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Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Adininistraeya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIK POZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie . nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 13 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej), można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

. _ W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „lnvahdendank Behren- 
Śclilotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 11 czerwca.

są słowa National-Ztg. — odpowiadają przemó­
wienia rozmaite Papieża i jego nuneyuszów w Brukseli 

Monachium. To wszystko usprawiedliwia ten brak za­
ufania, to niedowierzanie, z jakićm przypatruje się Eu­
ropa wypadkom w Francyi. Utworzenie i utrwalenie 
ultramontańskiego rządu w Francyi musi oddziałać na 
stósunki międzynarodowe innych państw, ho atmosfera, 
jakaby zapanowała w Europie, gdyby armią gotową do 
boju miał na swe usługi ultramontanizm, .byłaby zbyt 
duszną, ażeby ją można długo znosić. „Polityka pe­
symizmu, jaką wyznają otwarcie w Watykanie i z ja­
ką występują, zyskałaby głos w europejskim areopagu 
a rezultat tragiczny mógłby być tylko kwestyą czasu/* 1 

Tyle w streszczeniu artykuł wpływowego organu, 
na który wszystkie pisma berlińskie zwracają uwagę, a 
który więcćj jeszcze przyczynia się do zwiększenia niepo­
koju, jaki i tak już budzi przesilenie gabinetowe w 
Francyi.

Co najniebezpieczniejsza w tćm wszystkićm, to jest to 
że marszałek-prezydent zdaje się w istocie być takim, jak 
go scharakteryzował p. Grévy. „Marszałek nic nie rozu­
mie, dla tego jest zdolny do wszystkiego.“ Pisma repu­
blikańskie ścigane z największą surowością — a dzien­
niki zachowawcze a zwłaszcza bonapartystowskie otwar­
cie zapowiadają zamach stanu. Prawność, pisze P a y s, 
nigdy do niczego innego nie służyła, jak do wydawa­
nia uczciwych ludzi na łup bandytom. Jedno zgroma­
dzenie narodowe, dwa zgromadzenia, wszystkie zgroma­
dzenia narodowe bardzo małoby ważyły w naszych rę­
kach. Jeden dobry i dobrze komenderowany batalion 
najwybornićj załatwi wszystkie braki konstytucyi. De- 
fense zaś oświadcza niedwuznacznie, że jeśli wybory 
dadzą izbę republikańską, marszałek załatwi się z nią za 
pomocą zamachu stanu itd. Wszystko to więc usprawie­
dliwia wszelkie obawy i zapowiada, że jeśli Francya nie 
wiele już znaczyła przed 16 maja w wielkich europej­
skich sprawach — w chwili obecnćj a zarazem tak gro- 
źnćj pod rządami marszałka i księcia de Broglie ze­
pchniętą zostanie nie już na drugi plan, ale może niżćj 
jeszcze.

Strona polityczno-dyplomatyczna kwestyi wschodnićj 
wzbogaconą wkrótce zostanie nowym dokumentem a bę­
dzie nim odpowiedź, z jaką przybył do Londynu hrabia 
Szuwałow. Nie chodzi tu o notę w sensie dyplomaty­
cznym — tak pisze paryzki korespondent Times’ a - 
ale'o list księcia Goręzakowa w odpowiedzi na pismo 
lorda Derby, wręczone przed wyjazdem do Petersburga 
lir. Szuwałowowi. Pismo to rozbierało rozmaite punkta, 
przy których interesa Anglii mogłyby być nadwerężone 
w skutek akcyi rosyjskićj, a w pierwszym rzędzie sta­
wiało kanał suezki i Egipt, Carogród, Dardanele i za­
tokę perską. Otóż ks. Gorczakow uznaje podobno mię­
dzynarodowe i handlowe znaczenie kanału suezkie- 
go, — i daje zaręczenie, — że Rosya nie ma za­
miaru dotykania kanału suezkiego. Egipt za daleko 
leży, ażeby o nim można myśleć. To samo odnosi 
się do zatoki perskićj. Znaczenie Dardanelów tak 
jest ważne, że o tćj kwestyi decydować tylko mogą 
wszystkie mocarstwa. Carogrodu nie myśli zabierać Ro­
sya ale i na zajęcie go przez inne mocarstwa zezwolić 
także nie może. W końcu ma oświadczyć hr. Szuwałow 
— et semper idem — że poprawa losu clirześcian w 
Turcyi — oto jedyny cel Rosyi. Innych ważniejszych 
dzisiaj nie odbieramy wiadomości. Zapisać tylko należy, 
że prąd wojenny coraz więcćj przemaga w Serbii. Rząd 
serbski zakupuje tćż podobno już broń za granicą a w 
obwodach Jagodiny i Aleksinaczu obawiają się powsta­
nia z powodu zniedecydowanćj postawy, jaką zajmuje 
gabinet serbski w obec toczącćj się wojny.

W prasie berlińskićj odzywa się tylko echo tego 
samego zewnętrzno-politycznego systemu, który przed dwo­
ma laty pragnął koniecznie wojny a który dał już znak 
charakterystyczny życia w znanój mowie feldmarszałka 
Moltkego. Tak pisaliśmy przed kilku dniami, to sarno
i dzisiaj wypowiedzieć jesteśmy zmuszeni nadewszystko 
w obec artykułu berlińskićj N a t. Z tg. W artykule tym 
„Francuzki senat i pokój europejski“ tak między innemi 
odzywa się organ narodowo-liberalny: Od uchwały se­
natu francuzkiego zależy nie tylko los Francyi, niepokój 
całćj Europy. Przy rozwiązaniu izby deputowanych i 
rozpisaniu nowych wyborów nie chodzi bynajmnićj o to, 
ażeby kraj wypowiedział swoją opinią. Środki, do jakich 
się ucieka rząd, dowodzą, że chodzi o przytłumienie 
opinii publicznćj. — Prześladowanie i szykanowanie 
prasy, uwięzienie prezesa paryzkićj rady municypal­
nej, rozmaite potworne rozporządzenia, długie listy 
nowych agentów, którzy pod nazwą prefektów, podprefe- 
któw, prokuratorów i sędziów pokoju jak szarańcza ro­
zeszli się po departamentach, wymownym są dowodem, 
że w Francyi toczy się walka na śmierć i życie prze­
ciwko wolności wyborów i że rząd taką tylko chce ode­
brać odpowiedź, jaką sam podyktuje. Cały szereg agen­
tów rządowych wie bardzo dobrze, że walczy o swoją 
egzystencyą i że rezultat pomyślny wyjedna mu przeba­
czenie. Jakież zaufanie można mieć do wyborów, które 
pod takiemi auspieyami odbywać się będą? Dla tego 
tćż nie może podlegać wątpliwości, że senat francuzki, 
który się zgadza Da takie wybory, pochwala zarazem te 
środki, których chwyta się książę Broglie, ażeby z wy­
borów i głosowania zrobić tylko komedyą. Skoro więk 
szość senatu wejdzie raz na tę drogę pochyłą, wtedy 
już z nićj nie zejdzie i zejść nie może; wtedy zaanga­
żowawszy się już tak daleko, gdyby się nie udał 
zupełnie eksperyment wyborczy, zgodzić się musi w 
dalszćm następstwie i na inne jeszcze gwałtowniejsze i sku­
teczniejsze środki — ażeby przytłumić opinią publiczną. 
Innemi słowy clicą przewrotu w Francyi i na to pragną 
zezwolenia senatu. Ale, tak dalćj pisze N a t. Z t g., a ta 
cześć druga artykułu jest najważniejsza, jest to sprawa, 
która samą tylko dotyczy Francyą i. którćj uregulowanie 
ići samćj pozostawić trzeba. Donioślejszćm jest nato­
miast pytanie co nastąpi po tćm przesileniu, kto rzą­
dzić będzie we Francyi. To nie jest walka, są słowa 
organu narodowo-liberalnego, między radykalną a zacho­
wawczą rzecząpospolitą, jak utrzymują bezwstydni 
przyjaciele księcia Broglie, to nie jest nawet walka 
pomiędzy rzecząpospolitą a monarchią — ale co 
dzień więcej się przekonywamy, że tj ultramontan- 
skie uroszczenia, ultramontanizm, który chce obj^c wła- 
dzę we Francyi a nawet już objął, jąk się zdaje. — 
Jedno słowo z ust Papieża usunęło dawniejszy gabinet, 
drugie słowo pochwala we wszystkićm to, co się obecnie 
dzieje w Francyi, bo marszałek udekorowany wielkim 
krzyżem orderu Piusa. Mamyż wykazywać, z jakiemi 
planami nosi się ultramontanizm, jaką bronią walczy? 
Dla niego wojna jest nie tylko środkiem prowadzą­
cym do celu, ale jest także jednym z celów — bo obe­
cny porządek musiałby runąć, gdyby ziścić się miały 
plany Jezuitów. Tylko głupcy mogą sądzić, że ultia- 
montanizm, skoro dojdzie do władzy, spokojnie się za­
chowa i nie będzie myślał o wypowiedzeniu wojny śmier­
telnym swoim wrogom. Ultramontanizm chce mieć wła­
dzę, ażeby mieć wojsko na swoje rozkazy; tego wszy­
stkiego zaś dostarczyć ma senat. Czyż wątpliwćm jeszcze, 
gdzie są i jacy to są ci nieprzyjaciele, przeciwko którym 
chciałby wyruszyć ultramontanizm? Na to pytanie

Walne zebranie Nówego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego.

Od dziś za tydzień, jak wiadomo, przypada 
walne zebranie delegatów Nowego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego. Na porządku 
dz:ennym jego znajdują się bardzo ważne i 
w niesłychanym stopniu obchodzące ogół na­
szego społeczeństwa przedmioty, bo utworze­
nie Towarzystwa kredytowego dla własności 
niniejszej, a raczej rozszerzenie działalności To- 
rzytwa kredytowego i na własności włościań­
skie oraz podniesienie do % pożyczek na wła­
śni ść ziemską. Mimo przecież, że przedmioty 
powyższe są nader ważne, mimo że do walnego 
zebrania zaledwie tydzień pozostaje — nie wi­
dzimy jednak najmniejszego zainteresowania 
się tą sprawą. I znów dzieje się w ogóle tak,

' fewykle się u nas dzieje. Z początku bo­
wiem widoczne nią było gorące zajęcie się; to­
czyła się obszerna dyskusya, która w naszein 
piśihie szerokie znalazła odbicie. Powoli zaję 
cięto zmniejszało się, aż nastąpiła zupełna dzi­
siejsza cisza. Po dokonanych wyborach znów 
ztąd i owąd odzywały się głosy, by wybra­
ni na walne zebranie delegaci zebrali się na 
wstępną naradę, na którejby szczególniej nad 
utworzeniem prawidłowych środków kredytowych 
dla włościan się zastanawiano; wskazywano na­
wet rozmaite osobistości, które inieyatywę w 
tym względzie podjąć powinny. Na tern prze­
cież to jest na dobrych chęciach wszystko się 
skończyło. A jednak niepodobna sprawy tej 
tak lekko traktować, a głownie, mówiąc to, ma­
my na myśli tak zwaną landszaftę włościańską. 
Zasługuje ona na to ze względu na swój cha­
rakter ekonomiczny i polityczny, aby się—nią 
seryo zajęto i wszechstronnie nad nią zastana 
wiano. Dla tego nie należy odkładać wszystkiego 
do samego walnego zebrania, lecz przed niem 
na poufną naradę się zebrać i wszystko wszech­
stronnie roztrząsnąć. Inaczej stać sie może tak, 
jak zwykle się praktykuje, to jest, że ktoś wy­
stąpi na walnem zebraniu z gorącą przemową 
i całe zebranie nie dość może obeznane z spra 
wą za sobą pociągnie. A wnosząc z rozmaitych 
głosów, jakie nas dochodzą, mamy słuszne po­
wody obawiania się tego.

Zapobiedz temu wszystkiemu można jedy­
nie ścislem zbadaniem sprawy i przypatrzeniem 
się zbliska tym strachom, które w obieg się 
puszczają. My, jak wiadomo, jesteśmy za utwo­
rzeniem landszafty na takiej podstawie, jaka 
dziś jest jedynie możliwą. Gdyby pozosta­
wiony był wybór, z pewnością głosowalibyśmy 
za utworzeniem zupełnie oddzielnego towarzy­
stwa kredytowego dla własności włościańskiej; 
gdy przecież w tym względzie nie istnieje ża­

dna alternatywa, gdy nadto nie upatrujemy tych 
niebezpieczeństw, jakie niektórzy sobie tworzą 
w rozszerzeniu działalności obecnej landszafty 
na własności włościańskie, zatem jesteśmy za 
przyjęciem w zasadzie projektu przez komi- 
syą ad hoc wypracowanego, za przyjęciem z 
pewnemi modyfikacyami, jak pomiędzy innemi 
mianowicie z dopuszczeniem jedynie pożyczek 
na własności włościańskie, których wartość wy­
nosi co najmniej dwa tysiące talarów.

Tuszymy sobie, że zapatrywanie nasze znaj­
dzie uwzględnienie ze strony większości walnego ze­
brania; przecież nie o to nam w tej chwili chodzi, 
dziś jedynie pragniemy, aby delegaci gorliwie 
i zawczasu tą sprawą się zajęli, aby, nie odkła­
dając wszystkiego na ostatnią chwilę, zebrali 
się na wstępną naradę, co, jeśli nastąpi, 
przekonani jesteśmy, że cała ta sprawa pomyśl­
nie załatwioną zostanie. Któż przecież ¡ma pod­
jąć jej inieyatywę? W dobrej sprawie skro­
mność i krępowanie się zbyteczne rozmaitemi 
wymogami towarzyskiemi nie na miejscu. Niech 
ją podejmie jeden z delegatów i odezwami w 
pismach tutejszych ogłoszonemi współdelegatów 
na zebranie wstępne zaprosi, a pewni je­
steśmy, że każdy z nich na wezwanie takie się 
stawi. Jeśli się nie mylimy, korespondent z 
Kujaw odzywał się już w tym względzie w pi­
śmie naszem dop. Arndtaz Dobieszewic, aby się 
inieyatywy podjął, łączymy się z tym głosem i 
wołanie nasze do p. Arndta zwracamy, przypo­
minając raz jeszcze, że walne zebranie już za 
tydzień się odbędzie. Czas zatem wielki na wstę­
pną naradę się zebrać!

w C»as, z którego powzięliśmy wiadomość o 
rozstrzelaniu Krysińskiego, otrzymał teraz 
od niego list, z cytadeli warszawskićj pisany w dniu 31 
maja, w którym się dziwi, zkąd mogła powstać pogło­
ska o jego rozstrzelaniu. Pan Krysiński pisze dalćj, 
że wyjeżdża na posielenie do Tobolska, co znaczy, że po­
zbawiony wszelkich praw, skazany tam na osiedlenie — 
dodaje przytćm, że zdrów i że niczego mu nie braknie. 
Jacy to szczęśliwi ludzie, gdy piszą pod okiem komisyi 
śledczych cytadelnycb!

Chodzi przecież o to, czy pisał istotnie powyższy 
list Krysiński, bo Gazeta Narodowa utrzy­
muje, że zbiegł on za granicę i widzieć go miano w 
Monachium.

Wiadomości urzędowe.
Król przeniósł radzcę sądu apelacyjnego Seemann 

Wystruciu do sądu^apelacyjnego w Wrocławiu.
------------------------ ------------------------------------------

nui
Wrocław, 9 czerwca.

(W sprawie artykułu Kuryera Poznańskiego.)
= Groźba Kuryera Poznańskiego skie-

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

(Najnowsze badania fizyologiczne. — Leczenie kaszlu. — Ope- 
racya gastrotomiczna profesora Verneuil. — Najnowsze spo­
strzeżenia nad księgosuszem.—Dzieło Klunzingera o Egipcie.— 
O wychowaniu elementarnem w Holandyi. -y Przyczyny cho- 

rób u rozmaitych profesyonistów).

„Jeżeli się kaszel zaniedbuje, trwa zwyczajnie mie 
siąc; jeżeli się go leczy, trwa sześć tygodni“ takiego 
rodzaju zdanie można nieraz słyszeć pomiędzy ludźmi

Go to b kaszel? Jest to objaw nerwowy, będący
si zenia w krtani błony śluzowej. Cza- 
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przez pharynx do kanału pokarmowego. I jak 
zaraz czytelnicy przekonają, nie może być inaczćj.

Komu w życiu nie zdarzyło się, iż pokarm albo na­
pój zamiast iść właściwą sobie drogę wpadł przeciwnie 
do głośni. Wtedy następuje wypadek mogący być po­
równanym do wykolejenia lokomotywy na drodze żela- 
znćj. Człowiek, któremu się przytrafi, z niesłychaną 
siłą konwulsyjną stara się wyrzucić z krtani niewłaściwą 
drogą wjeżdżającego nieproszonego gościa! Kropla soku 
lub syropu uspakajającej natury, które do krtani się do­
stały, sprowadzają tak samo gwałtowny kaszel i złe 
znacznie jeszcze pogorszają. Jest to medykament, który 
zmylił drogę: ludzie biorąc go myślą, że przejdzie przez 
kanał oddechowy a tymczasem prosto idzie do żołąd­
ka, gdzie nie ma co robić.

Lecz to byłoby zresztą małćm nieszczęściem, gdyby 
innych niedogodności za sobą nie pociągało. I tak na- 
przykład: Człowiek zakatarzony czuje się słabym, do­
świadcza pewnego rodzaju febry, traci apetyt, trawienie 
w nim odbywa się z trudnością. I właśnie w takim kry­
tycznym pozostając stanie, obładowuje żołądek materya- 
łami trudnemi do strawienia, przesiękłemi masą cu­
kru i gummy, więc dawniejsze złe zwiększa jeszcze złem 
nowćm. Zaprawdę, czasby już było pozbyć się starych 
przesądów i sposobem racyonalniejszym postępować w 
pielęgnowaniu swojego zdrowia. Czćmże bowiem jest 
bronchitis (nasz zwyczajny kaszel), jeżeli nie roz­
drażnieniem siedliska krtani! A zatćm powinniśmy sta- 

‘ się zniszczoną równowagę w kanale oddechowymrac
napowrót do właściwego stanu doprowadzić, błonę ślu­
zową od kongestyi uwolnić, napływ krwi odciągnąć, na­
dając jćj regularną cyrkulacyą. Jak to uskutecznić, 
wiadomćm jest każdemu lekarzowi, ale z pewnością owe 
tysiączne pastylki, cukierki, syropy i soki czyli niby naj- 
niezawodniejsze środki przeciwko kaszlowi, pomimo naj­
głośniejszych reklam, jakie im fabrykanci tych specyal­
nych medykamentów nadają i za drogie pieniądze sprze­
dają, — najmniej są do tego odpowiednie. To tćż sza­
nowna publiczność może według swego upodobania za­
pychać się dowolnie temi periumowanemi i słodkiemi 
specyałami, niemnićj przeto katary podczas milutkich w 
naszym klimacie miesięcy marca i kwietuia, panować

i rozwijać się będą. Ale i katary mają swoją ciekawą 
historyą!

Przed kilku miesiącami profesor Verneuil dokonał 
na pewnym młodym człowieku operacyi gastrotomicznćj, 
Nieszczęśliwy ten człowiek razu pewnego przez pomyłkę 
napił się rozczynu potażowego, a gryząca ta substancja 
tak okropne sprawiła skutki, — iż spowodowała 
spalenie błony śluzowćj przełyku (A e s o p h a g u s), przez 
który przechodzą pokarmy do żołądka. Jakkolwiek otwie­
ranie żołądka przez nacięcie zewnętrzne powszechnież 
uważane było za operącyą zagrażającą życiu, przecie 
nie było czasu do namysłu; doktor Verneuil dokonał jćj 
bardzo szczęśliwie i obecnie młody człowiek cieszy się 
dobrćm zdrowiem, tylko że pokarmy przyjmuje wprost 
do żołądka. Pokarmy te rozgotowane na rzadko w 
kształcie zupy, przez lejek i rurkę kauczukową wpro­
wadzają otworem bezpośrednio do miejsca przezna­
czenia. Rurka jest obwiniętą około brzucha, a kiedy pa- 
cyent czuje głód, odwija ją i za pomocą małćj pompki 
naciska płyn wyrobiony z kotletów albo bifsztików, który 
tym sposobem przepływa do żołądka; usta nie mają 
tedy żadnćj z nim komunikacyi i jedynie tą metodą mo­
żna utrzymać życie chorego. Z tego powodu młody Mxx 
jest nieocenionym przedmiotem obserwacyjnym dla wszy­
stkich fizyologów. Płyn pokarmowy, nie mający żadnego 
zetknięcia z gruczołami ślinowemi, nie mięsza się z so­
kiem żołądkowym, a proces trawienia w takim razie wi­
docznym jest dla oka ludzkiego; na zwierzętach próbo­
wano już tćj samćj operacyi, chociaż rezultaty z tru­
dnością tylko niezmierną osięgać się dawały, na czło­
wieku nigdy jeszcze.

Profesor Karól Richet powziął myśl szczęśliwą mło 
dego Mxx użyć za przedmiot obszerniejszych badań i 
doświadczeń, więc tćż dziedzina naukowa będzie się mo­
gła wkrótce pochlubić ważnemi bardzo w tym względzie 
zdobyczami. Niepodobna nam tu szeroko rozwodzić się 
o chemicznych i fizycznych właściwościach soku żołądko­
wego, tudzież o ilości powstających w nim gazów, a ra- 
czćj zwrócimy jeszcze uwagę na ciekawe odkrycia do­
ktora Richeta dotyczące wyżćj wspomnianego przed­
miotu.

Czas trawienia pokarmów w żołądku bywa rozmaity
’-------...Fuua, try- I KU niebu no nadumorrt

i tak: mięso, tłuszcz, jarzyny od 3 do 4 godzin. Mleko 
potrzebuje l1/, do 2 godzin; woda i alkohol trawią się 
jeszcze prędzćj, gdyż po 35 do 45 minutach nie ma już 
po nich najmniejszego śladu. Uczony ten lekarz roz­
strzygnął także kwestyą dotyczącą procesu trawienia, 
dotąd przynajmniej mylnie dosyć pojmowaną. Pokarmy 
naprzykład nie znikają jedne po drugich, lecz przeciwnie, 
zdaje się, iż przez otwór dolny P y 1 o r u s (oddźwiernik, 
który prowadzi do kiszek a mianowicie do dwunastnicy), 
wszystkie na raz się wypróżniają. Przez czas pierwszych 
3 godzin trawienia objętość płynu pokarmowego prawie 
jest niezmienną, potćm w piętnaście minut znika cała 
masa, pozostawiając kilka tylko niestrawionych re­
sztek.

Prawdopodobnie, korzystając z owego żywego labo- 
ratoryum, jakićm jest ów młody człowiek, wiele ciemnych 
i nierozwikłanych punktów na horyzoncie fizyologicznym 
wkrótce rozjaśnionych i wytłumaczonych zostanie. Wa­
żne nadzwyczaj badania doktora Richeta złożone już 
zostały w College de France i bez wątpienia po­
większone jeszcze będą późniejszemi, jeżeli ten interesu­
jący kliniczny objekt nie spłata uczonym figla i nie u- 
mrze wcześnićj, aniżeliby tego sobie życzyć mogli.

Sławny naturalista Pettenkofer w Monachium, wy­
stąpił znowu ze swoją teoryą wody spodnićj, która w 
roku 1855 z powodu epidemii cbołerycznćj tak żywo 
zwracała na siebie uwagę uczonego świata. Pettenkofer 
za pomocą tćj teoryi pragnie objaśnić i usprawiedliwić 
objawy epidemiczne tyfusu w Monachium, lecz, jak się 
zdaje, w wywodach swoich znakomity ten uczony trochę 
za daleko się posuwa, przypisując niektórym podrzędnym 
faktom zbyt wiele znaczenia i wpływu na chorobę, inne 
zaś n oże ważniejsze niedosyć wyczerpująco traktując. —
Do takich należą zabójcze mikroskopiczne grzybki, jakie 
zazwyczaj wytwarzają się przy opadaniu i znikaniu wody 
spodnićj. Najnowsze badania nad księgosuszem, niszczą­
cym w sposób tak straszliwy bydło rogate, okazują w 
tym względzie wypadki godne zastanowienia.

Już w roku 1850 panowie Davaine i Rayer dowie­
dli, iż w krwi bydląt zarażonych tą niezmiernie prędko 
sprowadzającą śmierć chorobą, — wytwarzają się mi­
liony mikroskopicznych organizmów pod formą prze- 
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rowana przeciwko młodzieży wrocławskiej za wysłanie 
adresu do Rzymu znalazła niestety nad spodziewanie na­
sze odgłos nawet nad Orlą (patrz korespondencją K u- 
r y e r a z piątku) pomiędzy tamtejszćm duchowieństwem. 
Jeżeli już samo odezwanie się Ku r y er a w podobnym 
duchu dosadnio piętnuje usiłowania naszych przeciwni­
ków, to żądanie korespondenta z nad Orli, aby odebra­
niem stypendyów zmusić młodzież do cofnięcia podpisów 
z pod adresu do syndyka Rzymu, przechodzi wszelkie 
granice przyzwoitości. Bo z jakiemże czołem śmie ko­
respondent pisma kościelnego żądać podobnego kroku 
od dyrekcyi Pomocy naukowćj, owej instytucyi błogiej, 
która idąc za przykładem nieodżałowanego założyciela 
swego, postawiła sobie za zadanie dopomagać kształcą- 
cćj się młodzieży polskićj, bez względu na to, jakie prze­
konania młodzież ta wyznaje. Czyż zresztą pogodzić to 
się da z powołaniem i sumieniem kapłana katolickiego 
(przecież kapłani, jak publicznie wiadomo, pisują do 
Kuryera i Kuryer jest pismem kościelnem) zmu­
szać odebraniem środków kształcenia się młodzież do 
porzucania swoich dotychczasowych przekonań i zacią­
gnięcia się pod sztandar polityki kościelnćj ? Czyż Chry­
stus, założyciel Kościoła, którego rzecznikiem Kuryer 
się mieni, polecał kiedykolwiek takie środki celem krze­
wienia idei chrześciańskich? Czyż kiedykolwiek, jak 
historya nas poucza, broń, jakićj się Kuryer chce 
chwycić, oddała przysługę katolicyzmowi i czyż wprost 
przeciwnych nie wydała owoców?

Cała zresztą polemika Kuryera, pełna żółci i 
jadu przeciwko tym ziomkom, którzy mieli odwagę cy­
wilną złożyć podziękowanie p. Venturi’emu za hołd od­
dany pamięci naszego Adama, świadczy wymownie o „za­
ciekłości stronniczój,“ owćj partyi, która wszystko, co 
z jćj nie wyjdzie łona błotem obrzuca i w czambuł po­
tępia.

Za przykładem berlińskich akademików wysyła, jak 
słyszeliśmy, kilku akademików tutejszych protestacyą 
przeciwko adresowi do p. Venturi. Takie to smutne o- 
woce rodzą się z zasiewu, który rzucił Kuryer Po­
znański pomiędzy nasze społeczeństwo.

Weule zasiągniętych informacyi wykazuje się — że 
młodzież kształcąca się na tutejszym uniwersytecie ża­
dnemu p. A. Z. nie dała upoważnienia do przemawiania w 
Rzymie do kardynała hr. Ledóchowskiego w jćj imieniu. 
Dziwi nas, że p. pseudoreprezentant A. Z. nie uważał 
za stósowne ogłosić w Kuryerze swego nazwiska.

(Od Redakcyi.) Do korespondencyi powyższćj 
czujemy się w obowiązku słów kilka dorzucić.

Zapatrywanie nasze w tej sprawie wyłuszczyliśmy 
przed kilku dniami; wypowiadając je sądziliśmy, że bę­
dzie dostatecznem, aby Kuryera i jego stronników na 
drogę rozsądku sprowadzić. Niestety omyliliśmy się; 
Kuryer bowiem wiernym jest swój praktyce, która na 
tćm polega, aby każdą myśl polską, wszelki objaw, jeśli 
nie ma na sobie wyłącznego piętna katolicyzmu, katoli­
cyzmu notabene Kuryerowego, potępić i uważać ją za 
dzieło teroryzmu. W zaciętości swej zaś dochodzi do 
tego, że gotów rozbić choćby najszlachetniejsze nasze 
instytucye, instytucye, w których dotychczas zgodnie 
cały nasz ogół bez względu na różnice przekonań pra­
cował. Ale co to dlań znaczy — niech wszystko ginie, 
przepada i upada, byle społeczeństwo wziąć na swój 
pasek f za sobą, odbierając mu wolę, zdanie i ro­
zum, prowadzić. Są to przecież bezsilne usiłowania, 
szamotania się i konwulsye; bo postęp ma swe prawa 
niezbite; wedle nich cała ludzkość idzie do rozwoju 
i światła a nie do ciemności. Żadna siła z drogi tćj jćj 
nie zawróci. Gdyby to ci panowie mieli na uwa­
dze i pamięci, byliby wstrzemięźliwsi i umiarkowańsi 
w swych zapędach i nie wprowadzaliby nieustannego 
rozjątrzenia w nasze społeczeństwo, i bez tego dość 
pod każdym względem skołatane. A nic innego tylko 
rozjątrzenie coraz większe sprowadzić może agitacya 
Kuryerowa o odebranie stypendyum naukowćj po­
mocy tym studentom wrocławskiego uniwersytetu, któ­
rzy podpisali dziękczynny adres do syndyka Venturi. 
Nie obawiamy się wcale, aby dyrekcya pomocy nau­
kowćj poszła za ich zdaniem, wie ona dobrze, że od sty­
pendystów więcćj wymagać nie można, jak pilności w na­
ukach i moralnego ich prowadzenia się. Nie można zaś 
wymagać, aby młodzi przestali być młodymi i aby w ich 
piersiach nie znalazło oddźwięku wszystko, co zacne i 
szlachetne. Ale obawiamy się, aby agitacya rzeczona 
nie wprowadziła kwasów do tćj instytucyi, która dotąd 
wolną od nich była i w którćj wszyscy się kupili i 
szczerze pracowali. Tyle już do wszystkich naszych in­
stytucyi i prac wprowadzili rozczynu, dla czegożby z swą 
praktyką, usiłującą rozbić wszystko i w obec tćj insty­
tucyi mieli się wstrzymać? Widzimy tćż już czynne w 
tym względzie zabiegi i dla tego zwracamy na nie ba­
czność całego naszego społeczeństwa. I tak na jednćm 
z zebrań powiatowych Towarzystwa pomocy naukowćj

zroczystych sztabek zwanych bacillus anthra- 
cis. Doktor Koch, wyjąwszy takowe z wodnćj cieczy 
wołowego oka dla dokładniejszego obserwowania, — 
spostrzegł, iż owe sztabki w ciągu kilku sekund 
mogą się o dziesięć, o dwadzieścia nawet razy rozcią­
gnąć, w kilka zaś godzin później tworzą już długość 
nitkowatą, stokroć większą od pierwotnćj. Nagle ujrzał 
na tak rozciągniętych nitkach czarne punkciki; punk­
ciki te rosły w oczach badacza i nitki na całej długości 
swojćj wypełniane były wewnątrz na kształt ziarn gro­
chu w strączkach ciałkami jajkowatćj formy. Potćm 
odpadła wierzchnia powłoka a cała nitka przemieniła 
się w jeden długi łańcuch jajeczek czyli ziarn. Doktor 
Koch zaszczepił takowe na wieprzu, na króliku i myszy; 
wszystkie te zwierzęta zdechły na karbunkuł. Następnie 
skutkiem późniejszych gorliwych w tym względzie badań 
uczonych naturalistów przekonano się, iż owe sztabki i 
ziarna, obserwowane przez doktora Kocha, są najgłó­
wniejszym powodem trwania w danćm miejscu zarazy. 
Już od dawna zauważano, że po jednej epidemii nastę­
puje wkrótce w tćm samćm miejscu druga, często sil­
niejsza jeszcze w zabójczych skutkach, powodowana zwy­
kle roznoszeniem zaraźliwych cząstek materyi. Szcze­
gólniej owady siadające na ciałach zwierząt, padłych z 
zapalenia śledziony (księgosuszu), roznoszą najprędzćj 
przez ukąszenie zarody epidemii. Przekonano się je­
dnakże, iż psom i ptakom nic nie szkodzi. Człowiek 
atoli, jeżeli ma do czynienia ze skórą pochodzącą ze 
zwierząt padłych na epidemią, z łatwością przez starcie 
albo zadraśnięcie ciała dostaje szkodliwych w skutkach 
wyrzutów, mogących dla niego być niekiedy bardzo nie- 
bezpiecznemi. " Potrzeba jeszcze wziąć na uwagę, że do 
rozszerzania się zarazy na zwierzętach naj więcćj przy­
czyniają się pasożyty, wytwarzające się z krwi zepsutćj.
Na skórze u większćj części zwierząt tworzą się zazwy­
czaj z rozmaitych powodów krosty i wyrzuty, które są 
jakby otwartemi wrotami do przynęcania szkodliwych pa­
sożytów. Niezbadane są jeszcze dokładnie właściwe przy­
czyny procesu udzielania się zarazy, chociaż złe przy­
biera niekiedy straszliwe rozmiary. Od 1867 do 1870 
roku w jednćj tylko gubernii nowogrodzkićj przeszło 56 
fygippy e wtpp wnłów. koni a także 528 ludzi padło 0

jeden z członków tegoż wniósł o odniesienie się do dy­
rekcyi z prośbą, by odjęła stypendya wszystkim tym, 
którzy na w mowie będącym adresie się podpisali. Na­
turalnie wniosek ten jednomyślnie przez wszystkich 
członków duchownych i świeckich rzeczonego zebrania 
odrzuconym został, zawsze krok ten jednak pokazuje, 
jak daleko zaciętość stronnicza dochodzi i jak mało ra­
chuje się z wszelakiemi stósunkami i do czego stronni­
ctwo to, którego organem jest Kuryer, jest zdolnćm. 
Tyle oto uważaliśmy za konieczne z powodu całej tćj 
sprawy powiedzieć.

Wstrętną tę i to z takiego zwłaszcza powodu roz­
poczętą polemikę kończymy wynurzeniem nie tylko na­
dziei ale i przekonania, że tak Towarzystwo naukowćj 
pomocy jak i społeczeństwo nasze tylko z pogardą odrzu­
cić może powyższą insynuacyą Kuryera Poznań­
skiego. _________

Lwów, 9 czerwca.
(Rewizye. — Nic z akcyi paralelnej. — Dla czego? — Ustawa 
o pijaństwie. — Szynkarze i dr. Hoenigsman., — Pogłoski o 
sesyi sejmowej. — Karol Brzozowski. — Samobójstwa. — Uwię­

zienia.)
(T.) Dobrze się zaczyna! Donosy pewnej koteryi 

o jakichś tajnych robotach we Lwowie, o komitetach, o 
dyktatorach itd., mają już następstwa swoje. Rozpoczęły 
się już rewizye. Dziś rano komisarz policyi z odpowie­
dnią asystencyą przedsiębrał ścisłą rewizyą w mieszka­
niu i w biurze jednego z urzędników Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego. Czego szukano — nie powiedziano.'/ 
Wzmianka o jakichś korecpondencyach z socyalistami 
nie zasługuje bowiem na wiarę. Policya zabrała niektóre 
prywatne korespondencye i notatki. Na tćm na teraz się 
skończyło. Jakie znaczenie temu postępowaniu władz 
austryackich przypisać należy, jeszcze nie wiemy. W o- 
góle czujność policyi jest teraz większą a sfora tajnych 
ajentów została pomnożoną. Wietrzą tam niebezpieczeń­
stwo, gdzie go nie ma, a zamykają oczy na grożące isto­
tnie. O agitacyach rosyjskich niby nic nie wiedzą, i 
chyba wtedy nastśpuje interwencya rządowa, gdy o fak­
cie jakimś z agitacyi wynikłym już wszystkie dzienniki 
piszą. Jakie owoce wydał powiew propagandy rosyjsko- 
panslawistycznćj w Czechach, wie rząd dopićro teraz.

Zwolennicy znanego programu „akcyi paralelnćj“’ 
wnet pospuszczają nosy. Wkrótce bowiem dowiedzą się, 
że rząd austro-węgierski odstąpił stanowczo od za-_ 
miaru wkroczenia doBośnii i zajęcia jćj, w 
razie posuwania się Rosy i wgłąb Bułgaryi. Zamiar ta­
kiej okupacyi istniał rzeczywiście, dowiedziano się jednak 
w Wiedniu niespodzianie bardzo ciekawych rzeczy. Oto 
ni mniej ni więcćj jak tylko, że rząd włoski postanowił 
ze swojej strony przedsiębrać w takim razie, także pe­
wną okupacyą. Skoro tylko Austryacy wkro­
czyliby doBośnii, wkroczyłyby wojska 
włoskie do Ty r o 1 u 1 Ma to być rzecz między 
kwirynałem a Berlinem, a zapewne i Petersburgiem uło­
żona. Oczywiście że odkrycie to, ostudziło zupełnie za­
pał okupacyjny i odebrało Austryakom apetyt do bara- 
nów bośniackich. Najściślejsza — zawsze jednak dla 
Rosyi życzliwa — neutralność, oto na dziś jedyny pro­
gram rządu austryackiego. Nie przeszkadza to jednak 
ciągłemu przygotowywaniu się na wszelki wypadek. — 
Z neutralności tćj wystąpiłaby Austrya i usłuchałaby 
wtedy tylko głosu dyplomacyi angielskiej, czynnćj nad­
zwyczajnie w Wiedniu, gdyby bardzo zawrzało na granicy 
francuzko-niemieckiej!

Ustawa przeciw pijaństwu, mająca wkrótce wejść pa 
porządek dzienny wiedeńskićj izby panów, żywo poru­
szyła tutejszych szynkarzy. Nie przypuszczali oni — a 
mówię tu głównie o żydach, dzierżawiących prawie wszę­
dzie u nas prawo propinacyi, aby ustawa uchwalona w 
sejmie naszym mogła utrzymać się w reichsracie wiedeń­
skim. Liczyli zresztą na zdolności i stósunki doktor 
Hoenigsmana. Gdy izba wiedeńska uchwaliła jednak u 
stawę, powstał między nimi rwetes i zgrzytanie zębów. 
W skutek licznych narad tutejszych propinatorów wszel­
kićj narodowości udano się z lamentacyą do p. Hoenigs­
mana: „ratuj, radź, co robić mamy.“ Temi dniami na­
deszła od p. Hoenigsmana odpowiedź na wystosowaną 
do niego prośbę. Otóż p. Hoenigsman ubolewa, że nie 
mógł w Izbie niższej obalić ustawy, żałuje, że mu nie 
przysłano wcześnićj, wtedy, kiedy o los propinatorów ta­
czał w izbie boje, tych dat, które mu teraz szynkarze 
lwowscy dostarczyli, i radzi w końcu, aby się udali pe- 
tycyą do izby panów, a gdyby i ta uchwaliła ustawę 
przeciw pijaństwu, aby się do samego cesarza udali z 
prośbą o niesankcyonowanie ustawy. Petycya do izby 
panów może być podaną tylko na ręce któregoś z po­
słów. Otóż ostrzega p. Hoenigsman swoich klientów, 
aby unikali Polaków, bo to „ultramontanie,“ lecz radzi, 
aby petycyą swoją wnieśli za pośrednictwem pp. Krańca, 
Plenera, Napadyewieża lub Hyego. Wielkich nadziei je­
dnak pan H. swoim klientom nie robi. Podaję ten

fakt bez wszelkich uwag, zaznaczyć jednak muszę, że nie 
wszyscy tutejsi propinatorowie w tćj akcyi biorą udział, 
a powtóre, że p. Hoenigsman wystylizował swoją odpo­
wiedź w języku polskim!

Zaczynają coś przebąkiwać o zwołaniu sejmu nasze­
go w połowie lipca na 4 lub 5 tygodniową sesyą. Tru­
dno wierzyć, raz dla tego, że jeszcze nie wiadomo, kiedy 
Rada państwa zamkniętą czy odroczoną zostanie, a ró­
żne pod tym względem są wiadomości, a powtóre i dla 
tego, że lipiec i sierpień to najnieodpowiedniejsza pora dla 
robót parlamentarnych u nas. Nie tylko skwarne go­
rąco panujące u nas w tćj porze utrudnia ogromnie pra­
cę, ale co ważniejsza, że rólnicy największe w tym cza­
sie mają zajęcie a sejm nasz przeważnie z rólników się 
składa.

Przybył tu na dni kilka poeta Karol Brzozowski 
z Carogrodu.

Wczoraj pochowaliśmy buchhaltera banku włościań­
skiego, który się zabił, skoczywszy z okna, a dziś o 5 
rano odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu p. Ła­
piński, buchalter Towarzystwa zaliczkowego. Nieboszczyk 
żołnierz z r. 1863, rodem z Królestwa Polskiego, nie 
był żonaty. Powód samobójstwa nie wiadomy.

P. S. Prócz rewizyi u p. Welichowskiego, o którćj 
na czele korespondencyi donoszę, odbyły się równocze­
śnie rewizye w kilku innych miejscach. Mianowicie u 
p. Stanisława Borbosza w hotelu Langa, u p. Bolesława 
Limanowskiego doktora filozofii, współpracownika Ga­
zety Narodowćj, i u p. Augusta Skerla, prezesa 
Towarzystwa drukarzy. Pp. Borbosza i Limanowskiego 
uwięziono, zabrawszy u nich znalezione broszury i ko­
respondencye. Prócz tego odbyły się rewizye policyjne 
w Stowarzyszeniu drukarzy, w Stowarzyszeniu Gwia­
zd a i w drukarni Gazety narodowćj.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Depesza carogrodzka Aj. Ha v a s a doniosła była, 
że Rosyanie usiłowali dnia 7 b. m. przeprawić się mię­
dzy Nikopolisem a Sistową przez Dunaj, baterye ture­
ckie jednak powstrzymały ich w tćm przedsięwzięciu. 
Dziś pokazuje się, że był to tylko rekonensans, a o 
przeprawie między Nikopolisem a Sistową tćm mnićj 
można mówić, iż lewy brzeg Dunaju tworzy tutaj bagni 
sko szerokie z jakie 6000 kroków.

Zdaniem Pressy ewentualna przeprawa armii ro- 
syjskićj możliwą jest jedynie na trzech miejscach. Na­
przód pod Nikopolisem, następnie między Ru- 
szczukiem i Sylistryą, a zwłaszcza pod Syli- 
stryą i Turtukajem, a w końcu pod Hirsową i B r a- 
iłą. Przeprawa ta gdyby Turcy choć trochę rozumieli 
się na strzeżeniu Dunaju, ciężką byłaby pracą, choć z 
drugiej strony niełatwe to zadanie bronienia linii rozcią­
gającej się na mil 160. Jakbądź jednak muszą się, spie­
szyć Rosyanie z przekroczeniem Dunaju tćm więcej, że 
przeprawa ta jest jedynie warunkiem dalszych operacyi, 
nie zaś stanowczą akcyą strategiczną, właściwa bowiem 
wojna rozpocznie się dopiero po prawym brzegu Dunaju. 
Natomiast nieudanie się lub tćż zwlekanie przeprawy 
byłoby nie lada sukcesem dla broni tureckiej, sukcesem 
nieobliczonym w swoich następstwach. Przez Dunaj je­
dnak bądź co bądź trzeba będzie się przeprawić jeśli w 
ogóle wojna rosyjsko-turecka na europejskim teatrze wo­
jennym ma się naprawdę rozpocząć.

flarą zabójczego księgosuszu. W okręgu Mannsfelder 
w Saksonii 186 tysięcy owiec zginęło skutkiem tćj epi­
demii! _ ' _

Jeżeli się weźmie na uwagę, iż księgosusz cżyli, 
jak go w Niemczech nazywają, „Milzbrand“ w po­
wierzchownych swoich objawach nie tylko posiada wiele 
podobieństwa do tyfusu ludzkiego lecz nawet do cholery 
i ospy, jeżeli zważymy, iż we krwi padłych na te cho­
roby dają się widzieć żyjące najniższego rzędu organizmy, 
przestaniemy się dziwić twierdzeniom tych mianowicie 
uczonych badaczów, którzy utrzymują, jakoby epidemi­
czne choroby tworzyły właśnie owe istoty pasożytne, 
działające tak szkodliwie na nasze organizmy i stające 
się powodem znacznćj pomiędzy ludźmi śmiertelności.-,...

Niezmiernie ciekawe i pouczające dzieło wydał świe­
żo doktor Klunzinger o Egipcie*); pod względem etno­
graficznym i naukowym czytelnik znajdzie w nićm ma- 
teryał wielkiej ceny a tak umiejętnie i zręcznie zesta­
wiony, iż bez trudu może sobie robić porównania 
o obyczajach i zwyczajach Egipcyan, które pomimo li­
cznego szeregu ubiegłych wieków z małemi bardzo wy­
jątkami przetrwały aż do naszych czasów. Autor prze­
pędził dziewięć lat jako lekarz kwarantanny w Koseir 
nad Czerwouem morzem, miał więc wyborną sposobność 
poznać dokładnie tamtejsze ludy i ich obyczaje.

Pomimo tysięcy lat, pomimo kolejnego panowania 
Persów, Greków, Rzymian, Arabów, Turków itp. mało 
co w charakterze ludu egipskiego i jego obyczajach się 
zmieniło. Piwo upajające tak samo pijali starożytni 
mieszkańcy nadnilowi jak dzisiaj, a tancerki już za Fa­
raonów, wydalane ze stolicy państwa, tłumami nawie­
dzały miasta górnego Egiptu, popisując się ze swoją zrę­
cznością. Sposób budowania domów, rozkład ich z po- 
dwójnemi drzwiami, pozostał taki sam dzisiaj jak da­
wnićj, tylko że starzy Egipcyanie, posiadający w wyso­
kim stopniu rozwinięte zamiłowanie piękna, nie konten- 
towali się pustemi, nagiemi ścianami, lecz owszem ozda­
biali takowe rozmaitemi ornamentami i malowidłami, 
meble zaś lubili także mieć pięknie i kunsztownie wyra-

*) „Bilder aus über-Aegypten, der Wüste und dem Rothen 
Meere.“ Stuttgart, Levy und Müller 1877.

przedstawienia sułtańskiemu rządowi, co prawdopodobnie 
przyczyni się do zmiany na lepsze, gdyż rząd nie może 
pochwalać zatapiania na chybi trafi torpedów, coby przy­
czyniło się tylko do uniemożebnienia żeglugi na Dunaju.

Car rosyjski wydał obecnie ukaz następujący:
„Na zasadzie artykułu 9 ustawy o powinności woj­

skowej, zatwierdzonćj przez nas dnia 1 stycznia 1874 
roku, liczba ludzi potrzebnych dla skompletowania armii 
i floty, oznacza się każdego roku w drodze prawoda- 
wczćj. Stósownie do tego, zatwierdziwszy obecnie wyrze­
czoną w radzie państwa na wniosek ministra wojny opinią 
co do wysokości cyfry mającego nastąpić w roku bieżą­
cym powołania ludzi do czynnćj służby wojskowej, roz­
kazujemy: Dla skompletowania armii i floty powołać w 
roku 1877 sposobem przepisanym w ustawie o powinno­
ści wojskowćj, dwieście ośmnaście tysięcy 
ludzi, licząc w to i tych, którzy złożą podczas zbli­
żającego się zaciągu uwalniające od służby zaliczkowe 
kwity rekruckie z ubiegłego czasu. Rządzący senat dla 

I wykonania tego nie omieszka wydać stósownego rozpo­
rządzenia.“ _________

Depesze biura Wolffa i dzienników zagranicznych:
Ruszczuk, 9 czerwca. Turcy alarmowali wczo­

raj całą linią nad Dunajem, ponieważ przygotowania w 
obozach rosyjskich i niższy stan wody pozwalają niewąt­
pliwie przypuszczać, że forsowanie przejścia przez Dunaj 
bardzo prędko nastąpi. Czerkiesi dzień i noc utrzymują 
straż nad Dunajem pod Dundy.

Bukareszt, 9 czerwca. Baterye rumuńskie w 
Beket strzelały na parowiec turecki wiozący wojska. — 
Monitor turecki przybył ostatniemu na pomoc i rozpo­
czął sukursowany przez baterye nadbrzeżne tureckie 
walkę z bateryami rumuńskiemi. Ogień bateryi rumuń­
skich nie powstrzymał przewozu wojska. Walka arty­
leryjska trwała około dwóch godzin. Woda na Dunaju 
opada szybko.

Wiedeń, 10 czerwca. Z Bukaresztu telegrafują 
do dzienników wiedeńskich: Baterye tureckie w Rusz- 
czuku rozpoczęły wczoraj rano ostrzeliwać Madorosz pod 
Giurgewem; ostrzeliwanie pozostało bez skutku.

Kraków, 9 czerwca. Z Bukaresztu donoszą, że 
tamtejszy komitet panslawistyczny zwerbował znaczną 

I liczbę Serbów do legionu bułgarskiego. Wielu Serbów 
wstąpiło do wojska rumuńskiego. Z Moskwy wysłano 
do Rumunii lł/2 miliona rubli na cele wojenne.

I Bukareszt, 10 czerwca. Dunaj ciągle opada. 
Kilka rosyjskich statków wojennych zamierzało dzisiaj 
zbiiżyć się do tureckich monitorów, które nie wróciły 
do Nicopola.

Petersburg, 10 czerwca. Telegram naczelno- 
dowodzącego armią południową z Plojeszti z dnia 8 bm. 
donosi, co następuje: Wczoraj chcieli Turcy zdemasko­
wać swą bateryą zbudowaną pod Turtukai, lecz artyle- 
rya nasza w Oltenicy przeszkodziła temu i zmusiła Tur­
ków do cofnięcia swych dział. Turcy wznowili następnie 
ogień z innćj pozycyi, lecz przymuszeni zostali przez 
nasze działa do milczenia i z tćj pozycyi również wco- 
fali swe działa. Po zaprzestaniu z naszćj strony ognia 
zabrali się Turcy do naprawy swych uszkodzonych szańc.

Z Kiszeniewa piszą do G o ł o s u, że w okolicach 
tego miasta i w ogólności w całym pasie południowo- 
zachodnim Rosyi znajduje się 15 szpitali, mogących po­
mieścić w sobie więcćj niż 20 tysięcy rannych. Przepeł­
nienia w tych szpitalach w żadnym razie być nie może, 
albowiem ranni, jak tylko się mają lepićj, bywają prze­
niesieni do innych szpitali w głębi Rosyi. Ta tylko 
trudność zachodzi, że przeniesienie to, nie może się od­
bywać w zbyt wielkićj na raz ilości, z powodu, że wszy­
stkie prawie drogi żelazne, południowćj Rosyi, mają tylko 
po jednćj parze szyn._________

Turcy, jak z rumuńskiego zapewniają źródła, postę­
pują sobie przy zatapianiu torpedów bez wszelkiego sy­
stemu i zanurzają swe torpedy w głębiach Dunaju na 
chybi trafi, gdzie im właśnie wypadnie. Po ukończeniu 
wojny odszukanie ich będzie przeto nader trudną rzeczą 
a żegluga na Dunaju znacznie na tćm ucierpieć może. 
W ostatnich czasach wystósował rząd rosyjski notę 
zwracającą uwagę mocarstw na tak lekkomyślne postę­
powanie Porty a hr. Andrassy wezwał austryo-węgier- 
skiego posła w Carogrodzie, aby zrobił w tćj mierze

rabiane. Gości traktowano zamiast kawą, jak teraz, wi­
nem; zamiast fajką wieńcami kwiatów. Do murowania 
domów używano niepalonej, podługowatćj, czterokańcza- 
stćj cegły; dawnićj odciskano na niej zawsze stępel rzą­
dowy, nazywano ją zaś T u b y , który to zwyczaj wraz 
z nazwą zachowano do dnia dzisiejszego. Kobiety no­
siły na głowie liczne wązkie warkocze z lokami po bo­
kach; sposób ten czesania od najdawniejszych czasów 
pozostał niezmienny. Jeżeli gość, opuszczając dom, wy­
pijał czarę sorbetu, podawano mu, co i teraz jest w 
zwyczaju, ręcznik do obtarcia ust. Jadano zwykle 
z jednego półmiska i to rękami, do umywania zaś 
przysługują się naczynia tćj samćj formy, co w staroży­
tności. Tak dawni jak i współcześni Egipcyanie wypo- 
trzebowują wiele atramentu, spisując z biurokratyczną 
pedanteryą wszystko, — co dotyczy gospodarstwa albo 
prywatnych interesów'. W płaceniu podatków dzisiejszy 
Fellah w niczćm nie ustępuje starożytnym poprzedni­
kom swoim, prędzej zniesie karę cielesną, rany nawet 
zadane biciem poborców, aniżeli zapłaci kwotę na niego 
przypadającą. Pieczęcie rządowe w mniejszym stopniu 
już bywają używane, lecz jak dawnićj za Faraonów tak 
i pod panowaniem Kedywa co wieczora magazyny rzą­
dowe są pieczęcią z gliny i sieczki pieczętowane. Kara 
cielesna uważaną była i jest nad Nilem za najskute­
czniejszy środek sprawiedliwości, z tą tylko różnicą, iż 
nowożytni Egipcyanie wymierzają takową winowajcom 
w pięty. Golenie głowy zachował» się dotąd równie jak 
noszenie ciężarów na głowie albo na ramionach, częścićj 
jeszcze na dłoni podniesionćj do wysokości ramion. — 
Zawieszanie jajek strusich w starożytnych świątyniach 
uważano za jedną z piękniejszych ozdób; dzisiejsze me­
czety tak samo są ozdabiane. W glinianych swoich le­
piankach teraźniejsi jak i dawniejsi Fellahy przeznaczają
miejsce na śpichrz cylindrowego kształtu, — w który 
wierzchem wsypują zboże do przechowania. Rok i dzi­
siaj nawet rachuje się tam podług systemu staroegipskie- 
go i zaczyna się z dniem 1 koptyjskiego miesiąca „T u t“ 
(11 września) czyli najwyższego stanu wody w Nilu; — 
w dziewięć dni późnićj czyli w dzień „Nerusa“ oddaje 
się Fellah tym samym zabawom i rozrywkom, jakim 
jego praojcowie przed kilku tysięcy laty się oddawali. —

X azyatycfciego teatru wojennego.
Z depesz nadesłanych z Azyi wynika, że kolumny 

rosyjskie z trzech stron posuwają się zwolna, lecz syste­
matycznie przeciw Erzerum. Gros prawego skrzydła za­
jęło już bez walki Olti, lewe zaś skrzydło posuwa się 
gościńcem z Karaklissy do Horassan wypierając zewsząd 
wojska tureckie, które niestawiają nigdzie oporu. Bój 
rozstrzygający nie rozegra się przeto ani pod Karsem, 
ani Batumem, lecz Erzerumem.

Standard odbiera od swojego korespondenta azya- 
tyckiego następujący pod dniem 4 bm. telegram:

Główna kwatera Mukhtara paszy znajduje się w 
Hassan Kaleh. Spodziewają się, że armia jego będzie 
broniła przejścia przez góry Seve stanowiące jedyną po­
zy cyą, którćj niezdołają obejść Rosyanie. Wodzowie ro­
syjscy trzymają się ściśle tćj samćj taktyki, jaką kiero­
wał się Paszkiewicz, który zajął Erzerum bez wystrzału. 
Rosyjscy agitatorowie usiłują pozyskać dla sprawy rosyj- 
skićj ludność kurdyjską i ormiańską. Tureckich jeń­
ców puszczają na wolność, zaopatrują w pieniądze i po­
lecają im rozgłaszać jak to dobrze obchodzą się Rosya­
nie z jeńcami, jak za wszystko płacą gotówką i jak do­
skonałym jest stan zdrowia wojska rosyjskiego. Taktyka 
ta atoli jest bezskuteczną, żołnierze bowiem tureccy i 
ludność cała postanowiła bronić miasta do upadłego.

Do Daily Telegr. donoszą pod dniem 6 bm. z 
Erzerumu: Archiwa wszystkie przewieziono już Erzin- 
gan. Rosyanie stoją jeszcze pod Olti. Muzułmanie erze-

Starożytne narzędzia jak pług, łopaty, grabie itp. rzeczy 
nie uległy najmniejszej zmianie, tak samo dzieje się z 
piecami do wylęgania kurcząt i gołębi. Nie wolno było 
pod wielką karą w starożytności zajmować się Egipcya- 
nom polityką, to tćż nic ich nie obchodziło, co się po 
za granicami ich kraju działo; ta sama obojętność na 
rzeczy światowe cechuje dzisiejszego Fellaha. Uprzedze­
nia jednak i przesądy względem obcych ludów były da­
wnićj znacznie większemi.

Po swoich przodkach odziedziczyli zwyczaj istniejący 
także u żydów opłakiwania zmarłych, na znak zaś ża­
łoby smarowania się mułem, tudzież najmowania płaczek. 
Długie, monotonne lamenta niby śpiewy są jeszcze za­
pewne te same, jakich niegdyś używano podczas siedmna- 
stodniowego balsamowania ciał starych Egipcyan itp.

Jednakże w niektórych rzeczach pozacbodziły zmia­
ny w obyczajach ludowych, chociaż w ogólności mnićj 
licznie takowe się przedstawiają, i tak np.: ,

Starożytni mieszkańcy nadni )wi gardzili mięsem ba- 
raniem, dzisiaj przeciwnie stanowi ono główną podstawę 
pożywienia; dawnićj czczono psów, teraz ich uważają za 
stworzenia nieczyste, tylko koty jak przedtćm tak i obe­
cnie są zawsze w poważaniu. Poczucie sprawiedliwości 
tak silnie cechujące niegdyś prawodawstwo i sędziów 
dzisiaj ustąpiło miejsca samowoli i przedajności. Statki 
obecnie pływające po Nilu nie pod''u’,e są w niczćm do 
dawniejszych. Zmysł do zakładać Iw i pielęgno­
wania kwiatów w zagrodzie swój odznar
dawnićj Egipcyan, z biegiem czi
pełnie i dzisiaj żaden Fellah o te. 
zamiłowanie do myśliwstwa od dawna 
Rasa bydła o długich niezmiernie 
widzieć rysowaną i malowaną na 
tnych, dopićro w roku 1863 podrjz. 
wyginęła do szczętu. Pszczelnictwo k 
miód egipski' używał niepospolitej sławy 
już żadnego znaczenia. Niewiasty w staro, 
wały wszelkićj swobody i chodziły z odkrytą twar; 
obecnie nawet chrześciankom nie wolno w Egipcie ui 
zywać się bez zasłon...

Dzieło doktora Klunzingera zawiera oprócz tego 
mnóstwo jeszcze ciekawych szczegółów, odnoszączych się
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tumscy domagają się broni. Mukhtar pasza zajął po- 
zycye w oddalonćj ztąd o mil 18 Hassan-Kaleh. W o- 
bozie obiega pogłoska, że kozaków widziano już w Is- 
picze w dolinie rzeki Czuruksu na drodze do Beiburtu. 
gomunikacya z Trapezuntem zostanie prawdopodobnie 
przerwana.

Dopesze z biura Wolffa i dzienników zagrani­
cznych:

Carogród, 10 czerwca. Mieszkańcom zaję­
tych przez Rosyan części Armenii zakazano jak najsu- 
rowićj płacić rządowi tureckiemu podatków i dostawiać 
rekruta.

Mówią, że W. Porta porzuciła projekt wzniecenia 
rokoszu w Krymie.

Petersburg, 10 czerwca. Szef sztabu kauka­
skiego obwodu wojskowego telegrafuje z obozu pod 
Matzara pod dniem 8 b. m. co następuje: Wojska kabu- 
letskiego oddziału rozpoczęły od 1 czerwca operacye ku 
ujściu rzeki Otchkuas-Tovi. Przez rzekę Kintriszi rzu­
cono dwa mosty. Na wzgórzach Sameby ustawiają ba- 
terye. W dniu 4 b. m. zabili Kozacy dwóch Turków 
i ranili jednego, przy czćm zginął jeden Kozak. Mie­
szkańcy ciągle wydają nam broń. W dniu 8 b. m. ko­
lumny jenerała Heimanna zrobiły rekonesans z obozu 
pod Aravartan, przy czćm raniono 7 naszych żołnierzy. 
Zabrano 150 sztuk bydła.

X Rumunii.
Na odbytćm w nocy z 5 na 6 bm, posiedzeniu mi- 

nisterialnćm pod przewodnictwćm samego księcia uchwa­
lono zaprowadzenie stanu oblężenia w 33 okręgach ru­
muńskich. Wszystkie przestępstwa i zbrodnie mające 
na celu wyrządzanie jakićj bądź szkody wojskom stoją­
cym w Rumunii podlegają odtąd sądom wojennym. We­
dle zapewnienia oficyalnego, powody, które znie­
woliły rząd do chwycenia się tych nadzwyczajnych środ­
ków są następujące: Kilka osób „pochodzenia polskiego“ 
miały na kilku punktach w Mołdawii powyrywać szyny 
i spowodować tym sposobem cały szereg katastrof, skut­
kiem których armia rosyjska wielkie poniosła szkody w 
ludziach i materyałach. Rząd, z rozkazu, czy natchnie­
nia Rosyan naturalnie, rozgłasza, że ¿spadnięcie się po­
ciągu pod Baccu, niemnićj zawalenie' się mostów pod 
Piatrą, między Pitesti. i Krajową, były dziełem Polaków. 
Po za temi „oficyalnemi“ powodami zmierzającemi do 
obałamucenia opinii publicznćj tkwią inne zupełnie mo- 
tywa, znane zresztą całemu światu. Faktem jest, że 
uchwała ministeryalna powziętą zosała na wyraźny roz­
kaz głównćj kwatery rosyskićj i pozostaje w ścisłym 
związku z przyjazdem cara. Rumuński kodeks karny, 
który niezna kary śmierci; sędziowie rumuńscy, z któ­
rych nie wszyscy jeszcze przyoblekli się w skurę rosyj­
ską, nie zdają się być dla Rosyi tćm, czćm miećby ich 
chciała, zwłaszcza gdy idzie o sparaliżowanie zamachów 
na cara i jego otoczenie. Miejsca sądów zwyczajnych 
zajmą przeto sądy wojenne pod egidą Rosyan, którzy 
nie będą, jak się zdaje, zbyt skrupulatnymi w wymierza­
niu „sprawiedliwości.“ Nie jest dalćj bynajmnićj taje­
mnicą, że dla rządu rosyjskiego jest solą w oku ciało 
prawodawcze, które zarzuca bezustannie ministrów inter- 
pelacyami nie zawsze tchnącemi słodyczą i miłością do 
wyswobodzicieli rosyjskich. Ks. Karol podziela także te 
antypatye, zniewolonym jest bowiem, przynajmnićj dla 
przyzwoitości zdawać sprawę z ' wszystkich swoich kro­
ków. Z drugićj zaś strony wiedzą o tćm bardzo dobrze 
pp. Bratiano i Rosetti, że z zamknięciem izb utraciliby 
jedyny środek zapewniający im pewien wpływ na księcia 
i sprawy bieżące. Przyszło tćż już kilkakrotnie do scen 
bardzo burzliwych między księciem i prezesem gabinetu, 
między innemi wtedy gdy szło o przeniesienie rosyjskićj 
głównćj kwatery z Plojeszti do Cotroceai. Z przyjazdem 
cara wzrastać będą niezawodnie wszystkie te trudności, 
a dzisiaj naprawdę trzeba się o to obawiać, by przy pier- 
wszćj lepszćj sposobności nie ogłoszono w całćj Rumunii 
stanu wojennego.

Jak bukaresztcka E p o c h e donosi, przedłożył mi­
nister wojny, jenerał brygady Cernat, radzie ministrów 
w dniu 1 czerwca następujące pismo:

Panowie ministrowie! Miałem zaszczyt towarzyszyć 
księciu przy inspekcyi wojsk w Kalafacie. Uczucie naro- 
dowćj dumy nakłada na mnie obowiązek oświadczenia 
panom, iż książę nasz dał taki przykład odwagi, jakiego 
armia rumuńska od lat wielu nie pamięta. Wiecie pa­
nowie, że medal noszący napis: Virtutea militare 
ma przeznaczenie zdobić piersi żołnierzy, którzy odzna­
czyli się w boju odwagą i męztwem. Jego Książęca Mość 
jest na mocy konstytucyi głową armii a wielki przykład, 
jaki dał wystawiając swe piersi na pociski nieprzyjaciel­
skie, stając pośród morderczego ognia pomiędzy baterya-

mi Kalafatu, jest najlepszym dowodem poświęcenia się 
dla Rumunii, którćj losy w jego złożono ręce. W imie­
niu przeto armii mam zaszczyt przedłożyć wam wniosek, 
aby rząd wystosował prośbę do księcia, żądającą odeń 
zawieszenia na swej piersi medalu V i r t u t e a mili­
tare.

Rada ministrów zebrawszy się in corpore, uchwaliła 
co następuje:

Rada ministrów wysłuchawszy referatu ministra woj­
ny postanowiła udać się w komplecie do Jego Książęcćj 
Mości i prosić go, aby w charakterze pierwszego żoł­
nierza Rumunii za męztwo twe okazane pośród bateryi 
Kalafatu zawiesił na swej piersi medal Virtutea mi­
litare.

(podp.) J. Bratiano, M. Cogalniceanu, J. Dokan,
G. Chicu, J. Kimpineanu, jenerał Al. Cernat

Rumuńska gazeta R o m a n u 1 zamieszcza dekret 
ks. Karola, dotyczący składu rumuńskiego wojska, urzą­
dzenia intendantury, ambulansów i w ogóle wszystkich 
instytucyi wojskowych. Według tego dekretu armia ru­
muńska ma się znajdować pod naczelnem i absolu- 
tnćm (już samo ogłoszenie, że książę chce być absolu­
tnym naczelnikiem swojćj armii, daje wiele do myślenia, 
więc jest ktoś, co chce z nim dzielić władzę dowódzcy?) 
dowództwem samego księcia. Szefem sztabu armii na­
znacza pułkownika Sloniczanu. Cała armia ma się skła­
dać z dwóch korpusów, a w skład każdego korpusu wej­
dą dwie dwubrygadowe dywizye i jedna brygada artyle- 
ryi. Dowódzcą I. korpusu naznacza jenerał-majora Łu­
pu, a dowódzcą II. korpusu jenerał-majora Radawacziego. 
Dowódzcami zaś dywizyi są podpułkownicy: 1-szej dywi- 
zyi Czerkes, 2-gićj dywizyi Logadi, 3-cićj dywizyi Ange- 
lesku, 4-tćj dywizyi Manu. To są dowódzcy oficyalni i 
przytem nominalni tylko; o rzeczywistych zaś, lecz nie- 
oficyalnych R o m a n u 1 nie wspomina, zapewne dla tego, 
że o nich gdzie indzićj trzebaby się dopytywać.

Odnośnie do ogłoszenia stanu oblężenia telegrafują 
z Bukaresztu:

Tutaj, w Gałaczu, Giurgewie, Plojeszti i innych mia­
stach ogłoszono stan oblężenia. Depeszy dotyczących 
wiadomości o armii, lub takich, które zdają się być szy­
frowane nie wolno już przesełać. W Plojeszti odbywają 
się bezustannie aresztowania osób podejrzanych o szpie­
gostwo. Kontrola paszportów została obostrzona. Po- 
licyą wojenną zawiadują wyłącznie Rosyanie.

Z Bukaresztu liczne nadchodzą telegramy o przy- 
jeździecara w d. 8 bm. cara do stolicy rumuńskićj. Na­
turalnie, że wszystkie rozpływają się nad entuzyazmem z 
jakim witano monarchę rosyjskiego. Wysiadującego z 
wagonu cara powitał pierwszy ks. Karol, Metropolita i 
burmistrz Rosetti witali go w przemówieniach swych 
jak oswobodzieiela wschodu i dziękowali imieniem Ru­
munów za wyświadczone dobrodziejstwa (?), za poparcie 
niemnićj za odwiedziny, które tćm głębiej wyryją się 
w pamięci Rumunów, ile że z niemi zaświtała dla na­
rodu nowa faza wolności i niepodległości Rumunii. Car 
wysłuchał łaskawie tych pochlebstw, pozwolił na przed­
stawienie sobie różnych dostojników i udał się z księ­
ciem do pałacu, gdzie świetny odbył się bankiet. Po 
czterogodzinnym w Bukareszcie pobycie powrócił car do 
Plojeszti. _________

Donosiliśmy w jednym z ostatnich numerów pisma 
naszego, że w chwili gdy car przejeżdżał przez Jassy, 
Polak jakiś kapitan w służbie rosyjskićj przedostawszy 
się do cara w łeb sobie palnął. Katastrofę tę tak opi­
suje korespondent jasski do Dziennika Boskiego:

Na kilka chwil przed odjazdem, gdy car z powodu 
nieustających okrzyków przez okno się wychylił aby po­
dziękować za przychylne objawy, nagle rozlegał się kr?yk 
donośny: „Doktor! doktor! doktor!“ Wszystko ucichło, 
wszystko zwraca się w stronę zkąd wołano pomocy do­
ktora. Przyczyna tego głośnego wezwania doktora było 
samobójstwo, które popełnił w tłumie kapitan od Czer- 
kiesów. Nieboszczyk nazywał się Kuźmiński — z dobrćj 
familii, — uszedł w swoim czasie z armii rosyjskiej do 
armii serbskiej bez opowiedzenia się, — przybył przed 
miesiącem do Jass, aby podczas przyjazdu cara audyen- 
cyonalnie ubłagać przebaczenia. Car wysłuchał wpra­
wdzie prośby jego, ale kazał aby pod aresztem udał się 
przedewszystkićm do Kiszeniewa. Kuźmiński musiał w 
tem nie dobrą dla siebie przewidywać wróżbę i zdecydo­
wał się na samobójstwo.

Z Serbii.
Wszystkie doniesienia z Serbii zdają się zapowiadać, 

że kraj ten weźmie czynny udział w akcyi wojenućj. — 
Dnia 8 bm. miał ks. Milan do korpusu oficerów bardzo 
wojowniczą przemowę, przyczćm oświadczył, że może już 
wkrótce będzie potrzeba pochwycić za broń. Równo­
cześnie telegrafują z Białogrodu do A u g. A11 g. Z t g., 
że cały personał urzędniczy, należący do intendentury 
otrzymał rozkaz udania się na odnośne stanowiska mili­
tarne. Dotyczy to przedewszystkićm intendentury kor­
pusu timockiego.

Pester Lloyd otrzymał z Białogrodu następu­
jącą ważną wiadomość: „Podczas pobytu Fadiejewa w Bia- 
łogrodzie, przyszła do skutku konwencya między Moskwą 
a Serbią, na mocy którćj Rosyanom byłoby dozwolone 
przejście z Tum Severinu do Kładowy, ale dopiero w ta­
kim razie, jeżeliby przejście Dunaju w innym punkcie 
okazało się niemożliwćm. W skutek zawarcia tćj kon- 
wencyi rząd serbski zebrał olbrzymie zapasy żywności 
w Kladowie i Negocinie.“

X Czarnogóry i Albanii.
O walkach stoczonych na czarnogórskim teatrze wo­

jennym nadsełają z Petersburga pod d. 10 bm. następu­
jącą depeszę:

Pułkownik Bogoljubow telegrafuje pod d. 4 bm.: 
Pęd Kristaczem i Gorańskiem stoczoną została zacięta 
walka między Turkami a Czarnogórcami. 17 batalionów 
czarnogórskich pod dowództwćm Wukaticza broniły o- 
wych punktów w wąwozie Duga przeciw Suleimanowi pa­
szy, który uderzył na nie maszerując z Gacka. NaKri- 
stacz, obsadzony przez 8 batalionów czarnogórskich ude­
rzył Suleiman pasza całemi swemi siłąmi, wynoszącemi 
20—25 batalionów. Walka wrzała przez dzień cały. 
Mimo, że Czarnogórcy odebrali nieprzyjacielowi 1800 ka­
rabinów i kilka sztandarów zostali w nocy zmuszeni do 
cofnięcia się z Kristacza do Piwia. Kristacz i Murato- 
wicz zostały zajęte przez Turków, którzy jak się zdaje 
ze wszystkiego wiele ucierpieli. Wąwóz Duga i Gorań- 
sko są w rękach Czarnogórców, którzy mieli 600 zabi­
tych i rannych, między tymi kilku wojewodów.

Z raportu powyższego nie trudno się domyślić, że 
Suleiman pasza ciężką zadał Czarnogórcom porażkę. Meh- 
męd Ali pasza telegrafuje pod d. 8 bm.: Wojska tureckie 
posuwają się bezustannie naprzód w Czarnogórze; wczo­
raj wypędziły Czarnogórców z ich stanowisk pod An- 
dreawiczem i obsadziły okręg assewicki. Depesza Ali 
paszy pod d. 8 donosi: Czarnogórcy uderzyli na Podgo- 
rzycę, zostali jednak odparci.

ZIEMIE POLSKIE.
Niedawno, jak Ruskij Mir donosi, był w War­

szawie Em. hr. Czapski, dyrektor wydziału lasów z mi­
nisterstwa dóbr państwa. P. hr. Czapski przybył tam 
dla zorganizowania wyższego miejscowego zarządu lasami 
skarbowemi. Lasy te do niedawnego czasu należały do 
zakresu władzy ministerstwa skarbu, teraz poddano je 
pod władzę ministerstwa dóbr państwa. Do wygotowania 
odpowiednich projektów dodano do pomocy hr. Czap­
skiemu p. Szczepkina, prezesa izby skarbowćj łomżyń- 
skićj. Razem wygotowali oni następujący projekt: W dzie­
sięciu guberniach Kr. Polskiego ustanawia się dwa okręgi 
zarządu lasami; jeden mieć będzie siedlisko w Warsza­
wie, drugi w Radomiu. Do pierwszego należeć będi 
lasy położone w guberniach: warszawskiej, łomżyńskiej 
suwałkowskićj, siedleckiej i płockiej; do drugićj lasy po- 
ożone w pięciu pozostałych guberniach. Główny in­

spektor lasów na obadwa okręgi ma być jeden; siedli­
skiem jego urzędowania — Warszawa. Pod nim stać 
będą dwaj inspektorowie okręgowi, jeden z zamieszka­
niem w Warszawie, drugi w Radomiu. Przy tćm do- 
dajemy, że największe lasy są jeszcze w gnbernii piotr- 
iowskićj. Znaczna ich ilość została już zmarnowaną a mia­
nowicie rozdaną tytułem donacyi pomiędzy jenerałów 
i czynowników rosyjskich, którzy natychmiast je żydom 
sprzedali. Dziś cały zarząd leśny znajduje się w ręku 
Rosyan, którzy trzebież w nich prowadzą, rozumie się 
na własną korzyść, na bardzo obszerną skalę; żeby no­
wa tak zwana reforma zmieniła w lasach skarbowych 
dotychczasową, prawdziwie rosyjską gospodarkę, nie są­
dzimy i nie przypuszczamy nawet.

NIEMCY.
« Berlin, 10 czerwca. Półurzędowe organa do­

noszą o nowej ustawie szkólnćj co następuje: „Tekst u-

stawy szkólnćj opuścił już prasę, lecz wydanym zostanie 
dopiero z motywami, które również już są ukończone i 
irzy końcu bieżącego miesiąca rozesłane zostaną po­

szczególnym ministerstwom. Samo się przez się rozu­
mie, że trudne nader rokowania z innemi ministerstwami 
a mianowicie z ministerstwem skarbu, nie dadzą się tak 
spiesznie załatwić, aby ustawa szkólna mogła być prze­
dłożoną już przyszłemu sejmowi. National Ztg. 
zwraca również uwagę, i to bardzo słusznie, na wielkie 
trudności, jakie zajdą późnićj przy formalnych obradach 
kilku wniosków, które mają być wniesione do ustawy 
szkólnćj. National Ztg. jest zdania, że całą tę 
sprawę najlepićj pozostawić inicyatywie sejmu. Swego 
czasu przyjść będzie musiało do wstępnych narad pomię­
dzy odnośnemi czynnikami.“ Do uwag powyższych do- 
daje Kreuz Ztg. ze swćj strony, iż wiele jeszcze u- 
płynie czasu zanim odnośne czynniki porozumieją się co 
do prawa, które jest bardzo obszerne. Jak już nieraz 
podnosiliśmy — pisze dalćj Kreuz Ztg. — ogłoszenie 
prawa, któreby miało wyłącznie na względzie uregulo­
wanie zewnętrznych stósunków szkoły ludowćj oraz obo­
wiązku utrzymywania takowćj, zaradziłoby bardzo prak- 
tycznćj potrzebie i pożyteczniejszćm byłoby, aniżeli pro­
jekt obejmujący wszelkie możebne stósunki szkólne. 
Trudność doprowadzenia do porozumienia pod tym wzglę­
dem, powiększy tylko trudności koniecznego uregulowa­
nia kwestyi praktycznych.

Cesarz Wilhelm, który zaziębił się był w czasie po­
wrotu z Lignicy, ma się już lepićj, a lubo nie wychodzi 
jeszcze z pokoju, słucha codziennie zwykłych referatów 
i załatwia sprawy bieżące. Mocna początkowo chrypka 
znacznie osłabła. Dzień wyjazdu cesarza do Ems nie 
jest jeszcze udecydowanym stanowczo.

O stósunkach na Górnym Szląsku coraz to smu­
tniejsze odbiera Germania wiadomości. Walka kul- 
turna, jak twierdzi, dalćj zastój zupełny na polu handlu 
i przemysłu a w ślad za nim idąca bieda i nędza, de­
moralizują coraz więcćj ludność Górnego Szląska, tak 
że obecnie nikt tam już życia nie pewien. Kradzieże i 
rozboje na porządku dziennym a w wielu okolicach Gór­
nego Szląska potworzyły się nawet całe bandy rozbój­
nicze. Władze naturalnie rozwijają jak największą czuj­
ność a żandarmi w nieustannym są ruchu. Wszystko to 
przecież nie wystarcza do zupełnego zaradzenia złemu, 
bo zaledwie jednego przytrzymają władze przywódzcę 
bandy rozbójniczćj i osadzą po za kratami, aliści nowy 
herszt występuje na widownią i postrachem staje się o- 
kolicy, do którćj zapuszcza swe zagony. Nie mamy się 
co litować — tak pisze Germania — nadsmutnemi 
stósunkami Włoch i Sycylii, bo co tydzień niemal do­
wiadujemy się z Berlina i Górnego Szląska o strasznych 
rabunkach i morderstwach, dokonywanych nieraz w biały 
dzień, pod okiem policyi.

Niemieccy oficerowie, którzy z wiedzą ministerstwa 
wojny i cesarza a na wyraźne życzenie cara Aleksandra 
wyjechali do głównćj rosyjskiej kwatery, należą do trzech 
głównych gatunków broni. Oficerów tych jest trzech, a 
mianowicie majorzy Liegnitz, hr. Wedell i Villaume. 
Wszyscy trzej są członkami jeneralnego sztabu i należą 
do najzdolniejszyh oficerów armii niemieckićj. Major hr. 
Wedell jest kawalerzystą, Liegnitz oficerem piechoty a 
Villaume artylerzystą. Wszyscy trzej otrzymali polece­
nie referowania natychmiast o wszystkićm, co zajdzie na 
teatrze wojny, przełożonym swym władzom wojskowym 
lub tćż wprost samemu cesarzowi.

AUSTRYA 1 WljGRY.
# Peszt, 9 czerwca. Baron Ludwik Simonyi wy- 

stósował do całego gabinetu następującą interpelacyą:
W bezpośrednićm sąsiedztwie wschodnićj granicy 

węgierskiej wre bój krwawy między Rosyanami i Tur­
kami. Wojna ta porusza w wysokim stopniu interesa 
Węgier tak bliskich teatru wojny; wynik jćj atoli i kon- 
junktury, jakie ztąd się wywiążą mogą być wielkićj dla 
Węgier doniosłości. Każde państwo konstytucyjne ma 
prawo dociekać co się z nićm dzieje i znać dokładnie 
politykę rządu, niemnićj jćj motywa i kroki bądź już 
porobione bądź mające się porobić. Ciała prawodawcze­
go zadaniem zaś i obowiązkiem jest dać krajowi za po­
mocą rozpraw parlamentarnych sposobność i możność do 
oryentowania się w bieżących sprawach. Aby dać rzą­
dowi sposobność uspokojenia owego wzburzenia, jakie 
objawia się w kraju naszym, wnoszę następujące inter- 
pelacye:

1) Jakiemi kieruje się rząd zasadami w obec dzi­
siejszej wojny wschodnićj i jaki zamyśla dać im 
wyraz w, przyszłości?

2) Istnieje między anstro-węgierską monarchią a 
stronami wojującemi, lub jedną z nich porozumienie,

do życia Beduinów w pustyniach, jako tćż naukowych 
poglądów na florę i faunę w okolicach morza Czerwo­
nego, — co wszystko podnosi znacznie jego wartość i 
zapewnić mu powinno zasłużone imię pomiędzy pragnącą 
wiedzy a światła publicznością.

A propos wiedzy i światła nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o silnćj agitacyi, istniejącćj już od dwudziestu 
lat w Holandyi na polu wychowania elementarnego. — 
Wszyscy dobrze myślący obywatele tego kraju przyszli 
do przekonania, iż czas już wielki usunąć chaos panu­
jący w tym względzie przez obranie i wytknięcie sobie 
pewnego jednostajnego kierunku, mogącego w sposób jak 
najprostszy szerzyć światło nauki pomiędzy najniższemi 
warstwami społeczności. Wszyscy byli i są przekopani, 
iż oświata jest najskuteczniejszym czynnikiem dla umo- 
ralnienia ludu, dla zmniejszenia liczby przestępstw, że 
jedna tylko może podnieść i uzacnić w tym wzglę­
dzie przyszłe generacye; lecz w środkach ku temu celo­
wi dążących nie było nigdy zgody. Stronnictwa, ście­
rające Rie w zdaniach, w końcu rozdzieliły się na dwa 
główne obozy które do dnia dzisiejszego jeszcze nie za­
przestały walcz >'ć z sobiP

Prawo j akie w roku 1857 rząd wydał o wy­
chowaniu ejerJ nentarnćm, byb) dosyć liberalne, — atoli 
wyznawcy - '’*iych utrzymują, iż nic nie uczy­
niono, don coś na tćm polu do czy-

- rząd do rozszerzenianienia. - 
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Przeciwnie stronnicy sy- 
ile możności ograniczyć 

awych mianowiaie z tego 
ni dzieci swoich posyłać 
zupełnie z programu nau- 

jść stała się dogmatem pa- 
tedy odpowiednio do’ tego 

13 szkółek, oddawszy je pod
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ne pic. ę. stronnictwo religijne na to wydało
i wydawać m. obecnie domaga się od rządu częścio­
wego chociaż zwrotu tych sum, aby mogło więcćj tego 
rodzaju szkół zaprowadzać.. Tak tedy sprawa ta pomału 
zamieniła się w kwestyą pieniężną.

Od chwili, gdy minister Heemskerk ujął w swoje 
ręce kierunek oświaty publicznćj, natychmiast zajął się 
wprowadzaniem nowych w publicznym wykładzie nauk 
reform. Począł od uniwersytetu czyli od dachu, co nie­
koniecznie godnćm jest pochwały. W roku bieżącym 
minister holenderski wypracował już prawo o wychowa­
niu elementarnćm i, zanim takowe przedstawione zostało 
do sankcyi parlamentarnćj, ogłosił wprzód drukiem, po­
dając je tym sposobem uwadze i dyskusyi publicznej. 
Prawo to wyszło w jednym tomie o 500 stronnicach 8-vo. 
Liberalne zasady dawnćj szkólnej ustawy służą za fun­
dament do nowćj, lecz w ogólności starannićj i systema- 
tycznćj ułożone. Koszta publicznego wychowania oczy­
wiście spadają głównie na gminy, atoli gdzie tego zaj­
dzie potrzeba, władze rządowe prowincyalne obowiązane 
są do przychodzenia w pomoc funduszami swojemi. 
Szkoły elementarne mają być tak prowadzone, iż dzia­
twa wszelkich wyznań może do nich uczęszczać. Wol­
ność nauczania w zakładach prywatnych, o ile zgodną 
będzie z ustawami państwowemi, nie dozna żadnego 
ograniczenia.

Ciekawa rzecz, czy to nowe prawo, oparte na 
dwóch tak przeciwnych sobie zasadach, będzie mogło 
wydać zbawienne owoce. Rząd bowiem znajdzie się 
w położeniu dosyć trudnćm; obowiązkiem jego ma być 
dogodzenie życzeniom i wymaganiom stron, mających 
cele i dążności zupełnie odmienne, a trudno przypu­
szczać, aby chciał i mógł szkoły prywatne wspierać ko­
sztem funduszów przeznaczonych przez państwo na wy­
chowanie publiczne. Zresztą minister Heemskerk za­
strzegł się już w tym względzie w obec partyi religijnćj, 
więc ’nie pozostaje jćj nic więcćj jak liczyć tylko na 
własne siły. Według przekonania stronników szkół wy­
znaniowych powinny szkoły być podzielone na trzy klasy, 
stósownie do odpowiednich wyznań, lecz co robić z mło­
dzieżą do żadnych z tych trzech wyznań nienależącą? 
Wszakże na odpowiednie szkoły sekciarskie Holendrzy 
nigdyby nie przystali i prędzćj już w takim razie na bez­
wyznaniowe zgodzićby się mogli.

Na zakończenie podajemy kilka spostrzeżeń godnych 
zastanowienia z dzieła doktora Reicha, wydanego w Ber­
linie pod tytułem „Die Ursachen der Krankheitsanla 
gen“ Nie ulega wątpliwości, że na zdrowie a zatem 
trwałość życia ludzkiego wpływają stanowczo zajęcia,

tudzież profesye, jakim się kto oddaje. W warstwach 
społecznych, skazanych na nieregularną egzystencyą, ule­
gających codziennćj biedzie lub nędzy, śmiertelność naj­
większe robi spustoszenia. Każdy zresztą sposób za­
robkowania, każda profesya ulega szczególnym znowu 
chorobom, które znaczną liczbę ofiar pochłaniają. Przyj­
rzawszy się bliźćj rozmaitym fachom rzemieślniczym, 
ujrzymy, iż krawcy naprzykład najwięcćj są narażeni z 
powodu swojego zajęcia na utratę zdrowia; kiedy pomię­
dzy cukiernikami stosunek śmiertelności jest 25, pomię­
dzy innymi profesyonistami 46.6, to na krawców wypada 
67 na 100. Ludzie fachowi przypisują ten rezultat tćj 
mianowicie przyczynie, iż słabe i chorowite indywidua 
po większćj części temu rzemiosłu się oddają; że atoli 
długie siedzenie, złe trzymanie przytćm ciała, brak do­
brego powietrza najwięcćj się do tego przyczyniają, to 
zdaje się niepotrzebne dowodzenia. Szczególnićj pył wy­
dobywający się z wełnianych materyi i połykany przez 
krawców, sprowadza szkodliwe skutki w kanale oddecho­
wym i staje się przyczyną cierpień płucowych, wiodą­
cych w prostćj linii do suchot. Podług statysty Glatte- 
ra pomiędzy 1859 a 1864 rokiem tysiąc przeszło kra­
wców stawało przed kratkami sądowemi (Landesgericht) 
w Wiedniu. Z tych za obrazę majestatu skazano na 
karę 35, za obrazę religii 7, za kradzież 56.1, za prze- 
niewierzenie 83.9, za podstępne bankructwo 55.3 i t. d. 
Zauważono przytćm pomiędzy krawcami szczególną lek­
komyślność, która łącznie z przypisywanćm tchórzostwem 
weszłćm w przysłowie, w ścisłćm znajduje się związku. 
Gorszy nierównie jest jeszcze stósunek chorób i śmier­
telności pomiędzy kobietami zajmującemi się krawiecczy- 
zną, przeciwko czemu wprowadzenie w użycie maszyn 
do szycia nie na wiele się przyda. Podobnie ma się 
rzecz także z szewcami, u których cierpienia żołądka w 
skutek niedobrego dla ciała siedzenia są przedewszystkićm 
dominujące, gdyż procent ofiar tego rzemiosła wykazuje 
ogromną cyfrę 67. U szewców objawia się, co godnena 
jest uwagi, pewne zakłócenie fizyczne, które przechodzi 
w usposobienie do tworzenia poezyi albo w ekstazę ma­
rzeń i aspiracyi religijnych. Do domów obłąkanych pa- 
ryzkich ze wszystkich profesyi szewcy największy kon-
tyngens chorych umysłowo dostarczają. Zdaje się, iż 
sposób życia i zatrudnienia tak krawców jako i szewców 
wpływa niezmiernie na rozwój cholerycznego tempera­

mentu, przynajmnićj to jest dowiedzionćm, iż pomiędzy 
nimi znajdujemy największą liczbę apostołów nowych 
idei lub rewolucyjnych przodowników.

Za dalekoby nas zaprowadzić mogło, gdybyśmy chcieli 
wymieniać szczegółowo owe choroby, jakim specyalnie 
ulegają tkacze, farbierze, szklarze, tudzież pracownicy w 
zakładach chemicznych, mający wciąż do czynienia z 
siarką, fosforem albo arszenikiem; na ten raz ograni­
czymy się tylko na wykazaniu, iż stósunkowo do powy- 
żćj przytoczonych cyfr procent śmiertelności wypada: na 
piwowarów 26,3, na piekarzy 23,3. Najzdrowszą ze 
wszystkich profesyą okazuje się być ogrodoWnictwo. W 
szeregu pracowników na polu umysłowćm najdłuższćm 
życiem cieszą się ludzie należący do stanu duchownego. 
Statystyka wykazuje, iż z biskupów zasiadających na 
ostatnićm konsylium watykańskićm trzech miało lat 96, 
dwóch 90, dwudziestu 80 do 85, czterdziestu sześciu 75 
do 80, siedmdziesięciu dziewięciu 70 do 75. Stan lekar­
ski w stosunku do duchownego wykazuje znowu granice 
przeciwnćj ostateczności, gdyż sześćdziesiąt lat wieku trze­
cia część lekarzy zaledwie osiągnąć zdolna. Co się tyczy 
ludzi uczonych, z pomiędzy liczby mnićj lub więcćj sła­
wnych ludzi przecięciowo podług obliczeń statystycznych 
Maddena osiągają lat życia: naturaliści 75, filozofowie 
70, juryści 69, medycy 68, teologowie 67, filologowie 66, 
autorowie romansów 62,5, dramatyczni i inni pisarze 62, 
poeci 57. Wesoły narodek, uprawiający sztuki piękne, 
przywykły lekko żyć, lekko na życie się zapatrywać, 
dostarcza ogromnego kontyngensu śmiertelności. Muzy­
cy n. p. najczęścićj zapadają na „Delirium tremens.“ 
Spostrzeżono dziwne pomiędzy muzykami zjawisko: oto 
wielu z nich ulega cierpieniom organów słuchu a nawet 
głuchocie. Zresztą lekarze skonstatowali niezwykłe po­
między nimi rozdrażnienie nerwów; muzyka działa przez 
organy słuchu na mózg i kość pacierzową, zakłóca sy- 
stekn nerwowy o tyle więcćj, o ile inne zewnętrzne Tub 
wewnętrzne przyczyny wpływają jeszcze nań ubocznie. 
Tancerze i tancerki zapadają zwykle na cierpienia ser­
cowe i suchoty.



lctóreby zabezpieczało na wszelkie ewentualności interesa 
monarchii?

3) Czy monarchia nosi się z myślą, zajęcia lub ane- 
ksyi którejbądź części państwa tureckiego?

Iranyi wystosował interpelacyą do prezesa ministrów 
treści następującej:

1) Czy owa wiadomość dzienników jest prawdziwą, 
wedle której miano w Riece robić torpedy dla Rosyan i 
przesyłać je do księstw rumuńskich?

Czy dalej prawdą jest, — że dla armii rosyjskićj 
przesyłano materyały wojenne przez Galicyą? Jeżeli 
miało to miejsce: jakież środki przedsięwziął rząd, aby 
zagrodzić nadal temu, co sprzeciwia się neutralności 
Austro-Węgier.

2) Rumunia zawarła z carem rosyjskim układ, we­
dle którego armia rosyjska może wkroczyć do Rumunii 
i użyć tego księstwa za swą podstawę operacyjną prze­
ciw Turcyi. Skutkiem tego zalała armia rosyjska pra­
wie całą Rumunią. Ze względu na to, iż układ taki i 
okupacya Rumunii staje w sprzeczności z paryzkim tra­
ktatem i interesami Austryo-Węgier, zapytuję rząd: co 
w obec pomienionych faktów zrobił już rząd, lub co 
zrobić zamierza?

F R A N C Y A.
czerwca. Podczas kiedy stronnictwo 
mające przewagę w obecnym gabine­

cie i reprezentowane w nim przez takich jak pan de 
Fourtou ludzi, którzy wszystko na jedną kartę stawić 
gotowi, pcha marszałka-prezydenta do zamachu stanu; 
podczas kiedy dalej stronnictwo legitymistowskie, chwiej­
ne i niepewne, jak się w obec rządu zachować, — panuje 
taż sama zawsze jeszcze niepewność co do kroków rządu 
samego, jakie w razie oporu Izby przedsięwziąć zamyśla. 
I tak podczas kiedy współpracownik Figara, obecnego 
poufnego organu pałacu Elysee, piszący pod pseudonimem 
J u n i u s, pyta się: „Kto ma być deportowany, republi­
kanie czy konserwatyści? Czas już, aby w Nowćj Ka­
ledonii, Kajennie i Algierze przygotowano kwatery dla 
większości lub mniejszości walczących z sobą potęg 1“ — 
podaje tenże zarazem plan, wedle którego rząd po ze­
braniu izb zamyśla podobno postąpić. „Dnia 16 czer­
wca zażąda p. Fourtou — pisze w tej mierze — natych­
miastowego zawotowania budżetu. Odmówienie tego wy­
starczy, aby izby odroczyć do 16 lipca. W dniu tym 
zamierza marszałek zażądać po raz drugi uchwalenia 
budżetu. Jeżeli na nowo odmówionym zostanie, w takim 
razie uda się do senatu i zażąda rozwiązania izby. Kom- 
binacya ta odroczyłaby wybory powszechne do 16 pa­
ździernika. Nowe izby miałyby potćm jeszcze dwa mie­
siące czasu dla uchwalenia budżetu. Co się zaś tyczy 
rad jeneralnych, termin ich wyboru pozostaje niezmien­
nie postanowionym na czas pomiędzy 20—30 lipca. Mi­
nisterstwo zamyśla popierać wszystkich konserwatywnych 
kandydatów, którzy na to się godzą, że hasło swoje do 
r. 1880 schowają do kieszeni. Wszystkie punkta posta­
nowione już zostały na naradach rządu, który pewny 
jest skutku przynajmniej aż do urn wyborczych. Wten­
czas stoczoną zostanie wielka bitwa a zwycięztwo prze­
chyli się na stronę porządku i energii “

Lubo plan powyższy zdaje się być bardzo prawdo­
podobnym, nadmienić jednak wypada, że Monitor co 
tylko oświadczył, że rząd byłby bardzo naiwnym, gdyby 
plany swoje tak rychło chciał zdradzać.

Stronnictwo trzecie tymczasem orleaniści a szczegó­
łowo książęta orleańscy, zaniepokojeni szczególnie postę­
powaniem p. de Fourtou, kazali podobno oświadczyć 
marszałkowi Mac-Mahonowi, że sami jak nie mnićj zwo­
lennicy ich zupełne mają do lojalności jego zaufanie, jeśli 
sam działa; że zaś obawiają się drugiego 2 grudnia, do­
póki człowiek, pracujący tak gorliwie dla bonapartystow, 
znajduje się w jego otoczeniu; że więc muszą się mieć 
na baczności. Oświadczenia te orleanistowskich jego 
przyjaciół miały zaniepokoić marszałka, gdyż zamach 
16 maja nie miał wedle jego myśli wypaść na wyłączną 
korzyść bonapartystow i ponieważ też nie chce zrzec się 
władzy przed 1880 r. Sprawa jednak ta przez to chwi­
lowo została załagodzoną, że p. de Fourtou zaprzeczył 
stanowczo, aby dla bonapartystow pracował, czem 
marszałek dał się uspokoić. Przez to jednak niebezpie­
czeństwo, grożące ze strony bonapartystow odwroconem

& Paryż, 9
bonapartystowskie,

konnicy. Wojska obstawiły kopalnie, — aby robotnicy 
świętujący nie przymuszali innych, by za ich poszli przy­
kładem. Gościńce tamtejsze zamknęła policya.

Na cześć cesarza brazylijskiego i jego małżonki od­
było się wczoraj wielkie zebranie u tutejszego posła bra­
zylijskiego, na którćm całe ciało dyplomatyczne było 
obecne.

ANGLIA.
# O angielskich zbrojeniach się piszą do augs. A11 g. 

Z t g. co następuje : „Dopóki armia rosyjska nie prze­
kroczy Dunaju i nie odniesie większćj nad Turkami ko­
rzyści, nie ma żadnego powodu do wysłania wojsk an­
gielskich do Carogrodu i kanału suezkiego. Anglia bo­
wiem oświadczyła, że dopóty pozostanie neutralną, do­
póki nie będą zagrożone jej interesa. Z wielkich przy­
sposobień ambulansów wnosić należy, iż Anglia zamyśla 
wystąpić najpierw z demonstracyą na lądzie. Jenerał 
lord Napier of Magdala czeka już w Gibraltarze od kilku 
miesięcy na rozkazy, dokąd się ma udać. Pułkownik 
inżynieryi Porter wysłanym został do Karsu, aby nao­
cznie się przekonał o stanie rzeczy w Azyi Mniejszćj i 
zdał szczegółowy raport. Tymczasem bezustannie wzma­
cniane są floty: kanałowa, stojąca pod dowództwem ad­
mirała Seymoura w Gibraltarze i morza Śródziemnego 
pod dowództwem wice-admirała Hornby, czekająca na 
rozkazy w Atenach. Powiększają je ciągle ogromne 
pancerniki. Flota kanałowa dwa razy jest silniejszą niż 
w czasach pokojowych. Osada jśj liczy 5000 ludzi. — 
Flota morza Śródziemnego ma także 5000 ludzi załogi. 
W Chatham pracują usilnie nad uzbrojeniem wszystkich 
jeszcze do rozporządzenia będących statków wojennych. 
Z tych przygotowań wnosić należy, że pomimo wszyst­
kiego niepodobna bezwarunkowo liczyć na bierne zacho­
wanie się Anglii. Zachowuje się ona dotąd neutralnie, 
ale przedsiębierze środki, aby każdćj chwili mogła wmię- 
szać się do akcyi.“

Jenerał Szuwałow powrócił w dniu 8 czerwca do 
Londynu.

Urzędowa G a z e 11 e donosi, że hr. Derby otrzy­
mał depeszę od Layarda z dnia 7 czerwca, w którćj do­
nosi, iż Porta kazała ogłosić, że wszystkie okręty, które 
z zmrokiem przybywają do Dardanelów aż do brzasku 
dnia pozostać powinny w Sedel Bar i Kumkaleh.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 3 do włącznie 9 bm.: 32 urodzeń i 34 
przypadków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 14 chłopców, 
i 18 dziewcząt, pomiędzy zmarłymi 19 osób płci męzkiej a 15 
płci żeńskiej.' W liczbie zmarłych znajduje się 11 dzieci niżej 
roku. W tymże czasie zawarto 4 śluby cywilne

— * Supernumeraryusz Wiener przesłany został przez 
tutejszą regencyą do Nowego Tomyśla, gdzie objął posadę po­
borcy powiatowego powiatu bukowskiego p. Graulich, który ze 
względów zdrowia podał się do emerytury po 30 letniem pra­
wie urzędowaniu

— * Na odbyty dnia 9 bm. w Szamotułach targ re­
montów dostawiono mniej więcej 250 bardzo dobrych po części 
koni; mimo to kupiła komisya tylko 25 koni po cenie od 500 
do 900 marek. — Dotąd kupiono w ogóle 324 koni remon­
towych

— * Donoszą nam z Wrocławia, że dr. Leon Szu- 
man zamianowanym został lekarzem stacyi sanitarnej 
dla miasta Wrocławia, która z dniem 12 czerwca wchodzi 
w życie. P. dr. Szuman zjednał sobie swoją pracą konkur­
sową, świetnym rezultatem egzaminów jako też sumiennością 
jak najlepsze imię w kołach medycznych Wrocławia.

— * Z Carlsruhe otrzymuje Echo warszawskie wia­
domość, że na odbytej tam uroczystości śpiewaków w dniach 
20 i 21 maja, w której przyjęło udział przeszło 3000 osób, kry­
tyka jednomyślnie przyznała palmę pierwszeństwa towarzystwu 
„Bodan“ z Konstancyi, którego dyrektorem jest Zygmunt No­
skowski z Warszawy. Gazeta frankfurcka wyraża się, że 
wykonanie chóru „die beiden Sange“ przez towarzystwo było 
„idealnie pięknem.“ Pismu rzeczonemu donoszą również, że p. 
Noskowski zaczął pisać wielką operę w 5-ciu aktach, którą 
niezadługo ukończy.

— * Birż. Wied, donoszą, iż p. J. Turgieniew za najno­
wszą swą powieść „Nowina (Now’)“ otrzymał od Redakcyi W i e- 
stnika Europy po 425 rub. za arkusz druku. Ponieważ po­
wieść obejmuje około 16 arkuszy druku, przeto honoraryum 
wynosi około 7000 rub. Nie wchodzi zaś w to prawo osobnego 
odbicia. Przy tej sposobności nadmieniamy, że powieść tę z 
oryginału tłumaczoną w piśmie naszem podawać będziemy.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 12 czerwca 
Onufrego wyzn., w kalendarzu słowiańskim Wyszomira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
8 minut 20. .

Dnia 12 marca 1399 narodzenie królewny Elżbiety Bene- 
dykty w 3 dni zmarłej. — 1646 śmierć Jakuba Sobieskiego, 
kasztelana krakowskiego. — 1809 pobicie Austryaków pod 
Wrzawą. — 1831 pułk Wołyńców wchodzi do Zamościa.

® KRAKÓW, 9 czerwca. Dziś jako w drugą rcc/.nicę 
śmierci śp. Karola Libelta odbyło się tutaj w kościele OO. 
Kapucynów nabożeństwo za duszę jego — odprawił je ks. 
kanonik Polkowski.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 9 czerwca. Hr. Szuwałow powrócił już 
do Londynu.

Wiedeń, 9 czerwca List peterburgski do Pol. 
C o r r. zaprzecza kategorycznie obiegającym pogłoskom 
o układach względem linii demarkacyjnej i o bliskiem 
zawarciu pokoju. Ustanowienie linii demarkacyjnćj sprze­
ciwiałoby się proklamowanej z takim naciskiem przez 
Rosyą polityce bezinteresowności niemniej byłoby sprze- 
cznćm z stanowiskiem Rosyi jako reprezentantki intere­
sów europejskich w obec W. Porty. Negocyacye z An­
glią względem podstaw pokojowych byłyby bezcelowemi, 
Rosya bowiem znajduje się w wojnie jedynie z Turcyą i 
nie potrzebuje żad nego obcego pośrednika. Car nie po 
to udał się do armii, by sprowadzić zawarcie pokoju, 
lecz by jćj dodać ducha do walk niedalekich.

Carogród, 9 czerwca. Tutejsze dzienniki dono­
szą, że komisya skarbowa izby deputowanych przyjęła 
projekt do ustawy o podjęcie pożyczki przymusowój w 
sumie 5 milionów funt. szt. a to przez emisyą amortyza­
cyjnego przynosząego odsetki papieru. Trzy miliony 
z tego są zapewnione skutkiem podwojenia podatku grun­
towego, dwa miliony zaś skutkiem redukcyi płac urzę­
dniczych.

Kolonia, 9 czerwca. Do Kölnische Ztg. 
donoszą z Rzymu, że kardynał podsekretarz stanu Si 
meoni oświadczył ajentowi dyplomatycznemu rosyjskie­
mu przy dworze papiezkim, księciu Urussowowi, że 
gdyby Rosya wbrew wielokrotnym zapewnieniom n i e z a- 
niechała prześladowania kościoła kato-
łickiego w Polsce, będzie Stolica apostolska zmu- ... . , , , ., .... |„„_____ _ „ .. .. . . szoną do załatwiania wszystkich spraw bezpośrednio

nie zostało, ile że obecnie posiadają wszystkie najwa- bezinterwencyi ajenta Rosyi. 
żniejsze urzędy administracyjne i ponieważ i stronnictwo | ,, mm—
klerykalne idzie z nimi obecnie w parze.

We wszystkich okręgach wyborczych, reprezentowa­
nych w izbie deputowanych przez posłów, którzy nie 
podpisali manifestu lewicy, postanawiają republikanie 
już teraz kandydatów na przypadek rozwiązania izby.
W Fontaineblau wystąpi jako taki kandydat p. Joson, 
mer z Nemours, pozbawiony urzędu przez p. Fourtou, 
naprzeciw deputowanemu bonapartystowskiemu p. Tristan 
Lambert. Zresztą twierdzą dzienniki półurzędowe, że 
usposobienie na prowincyi już się polepszyło i stało się 
prźychylniejszóm dla rządu. Fałsz to jednak a dowo­
dem tego okoliczność, że wszyscy prawie wielcy kupcy 
w Bordeaux podpisali adres tutejszych kupców z Rue de 
Sentier, wzywający izby, aby się oświadczyły przeciw 16 
maja, który cały handel zwichnął.

B i e n P u b 1 i c, organ p. Thiersa, ogłasza wiadomość 
naśtępującą : „Lugduński koresp. nasz podaje nam nastę­
pującą ważną nowinę. Wszyscy dyrektorowie dworców kolei 
paryzko-lugduńsko-środmorskićj odebrali pisma opieczę­
towane, które, przy nadejściu depeszy, którćj wysłanie 
im zapowiedziano, otworzyć mają. Pismo to obejmuje 
instrukcye, które natychmiast wykonać mają. Równo­
cześnie przesłano im drukowany afisz, który zalecono im 
przechować w bezpiecznćm miejscu i który ogłosić mają, 
skoro odbiorą na to rozkaz. Oto odpis jednego z takich 
afiszów : „Kolej paryzko-lugduńsko środmorska. Uru­
chomienie armii. Ponieważ rozkaz uruchomienia armii 
wszystkie środki transportowe Towarzystwa zaabsorbuje, 
przeto zawiesza się każda służba wielkiej i małej „Vi­
tesse“ dla publiczności od północy, w nocy od.... do 
.... a to na zasadzie artykułów 86 i 87 ogólnego re- 
gulaminu dla wojskowych transportów na kolejach. (Tu 
następują oba artykuły). Dyrektorom dworców kolejo­
wych nakazuje się, aby miejsce in blanco zapełnili, skoro
rozkaz odbiorą.“ ......

Samo się przez się rozumie, że dziennikowi wzmian­
kowanemu należy pozostawić odpowiedzialność za powyż­
szą wiadomość. . .

Dodajemy tćż tu zaraz, że wedle twierdzenia^M o- 
n i t o r a „uważać należy wiadomość tę wx-..
surowo potępiony być powinien. Gdyby
inny był miał powód jak interes stronniczy, w takim ra­
zie był mógł wiedzieć, że środki nakazane me są srod- 
kami nadzwyczajnemu, lecz tworzą, część środków ogólnej 
organizacyi i prostym są wynikiem istniejącego tak we 
Francyi jak i Niemczech systemu mobilizacyjnego. Bien 
Public mógł to był wiedzieć, gdyż nakaz ten nie te­
raz dopićro lecz przed pięciu już miesiącami wydany 
został.“ , , . , „ ,

Estafette donosi, że w kopalniach Voleux w 
dep. Pas de Calais ogłosili robotnicy bezrobocie i że dla 
utrzymania porządku posłano tam batalion piechoty i 200

interesu żadnej nie uległo zmianie; obrót uważać można za 
ociężały, mniej jednak przy pięknej wełnie, którą nadal ku; ują 
Nadreńczycy, Francuzi i Szwedzi, jako też sascy fabrykanci, 
nie chcąc jednak godzić się na wysokie żądania, dla czego 
też obrót nie może się stać ożywionym. Redukcya cen przy 
pięknej wełnie wynosi tylko 1—2 tal., podczas kiedy źle wy­
prana wełna z trudnością znajduje kupców, dla czego też ga­
tunki te słabo dotąd kupowano przy zniżce 3—5 a w pojedyńczych 
przypadkach do 6 tal. na centnarze. Krajowi fabrykanci mało 
kupują, bo dla nich ceny za wysokie. Dowozy wciąż nadchodzą 
a aż do ukończenia naszego sprawozdania doszły może do około 
26,000 cent. Wedle ścisłego obliczenia sprzedano dotąd polewę 
dowozu, cienkie wełny prawie zupełnie. Targ przedłuży się pra­
wdopodobnie i skończy dopiero jutro wieczorem. W końcu 
nadmieniamy, że producenci mogą być zadowoleni z sprzedaży, 
gdyż ceny tutejsze jeszcze z 2—3 tal. wyższe są od wrocła­
wskich — ceny bowiem tutejszego targu zeszłorocznego były 
o 4—5 tal. wyższe niż w Wrocławiu.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 czerwca.

BAZAR. Pani Białkowska z Chudzic. Jackowski z Bar­
da, Zakrzewski z Żabna, Meciński z Gościeszyna, Koczoro­
wski z Miłosławia, Chłapowski z Turwi, Moszczeński z 
Stempuchowa, dr. Szułdrzyński z Siernik, Grudzielski z So- 
łeczna, Świnarski z Gółaszyna, Jackowski z Pomarzanowic, 
Źychliński z Usarzewa, Kurnatowski z Pożarowa, hr. Po- 
niński z Wrześni, Lutomski z Stawu, Pętkowski z Noży- 
ozyna, Włodek z Kaźmirza, Zakrzewski z Kosieczyna, 
Witzke z Berlina, Wichliński z Królestwa, Zielonacki z 
Kurcewa, Żółtowski z Ujazdu, Stablewski z Smolić, Sta- 
blewski z Ślachcina.

LUZIN SKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. My- 
cielski z Siedmiorogowa, Jlorzycki i Bieńkowskiz Królestwa 
Polskiego, Kucner z Łuszkowa, hr. Dunin z Broniszewic, 
Żuchowski z Granowa, Tafelski z Sułkowic, Gołcz z Oze- 
wujewa, Kościelski z Kąkolewa, Wendt z Pawłowa, Wę- 
sierski z Starkowca, Hadaliński z Lgowa, Chrząszczewski z 
Królestwa, Taczanowski z Szypłowa, Nieżychowski z Gra- 
nówka, Szołdrski z Garzyna, Szołdrski z Popowa, Roehler 
z Zawad, Hulewicz, z Młodziejewic, Polaski z Stanisławo­
wa, Tadrzyński z Śremu, Marwedel z Hamburga, War­
czyński z Nowegomiasta, Warschauer z Kościana.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Ja- 
gniewic, Raymund z Potrzanowa, Bardzki z Sannik, Skrzy­
dlewski z Wojcina, Górski i Jaroski z Ronkowa, Głowacki 
z Lipówki, Skalski z żoną z Opalenicy, A. Pitt z Londynu, 
Wegner z Winnejgóry. 

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 12 czerwca.

— » W sobotę odbyło się staraniem Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk żałobne nabożeństwo w kościele farnym za duszę 
śp. Karola Libelta jako w rocznicę jego śmierci. Na na­
bożeństwie prócz rodziny zmarłego znajdowało się wielu człon­
ków Towarzystwa i cały zarząd.

— * Curiosum. W jednem z tutejszych pism tego sa­
mego kierunku, co K u r y e r, po apostrofach do pisma nasze­
go 'zwróconych, apostrofach wymierzonych z powodu naszego 
wystąpienia w sprawie adresu wrocławskiego, czytamy dosło­
wnie, co następuje:

„Otóż teraz rad logicznych kilka — póki czas, póki 
to może być jeszcze uważane za „akt dobrej i własnej 
woli ‘:

niech Dziennik uczci Piusa IXgo nie jako Polaka, 
tylko jako Papieża;

niech Dziennik przeprosi ks. Kardynała Prymasa 
przed jego powrotem do domu, przed elekcyą eto. ete.

niech Dziennik przeprosi Ludwikę Lateau za to, 
że jej przed trzema łaty ubliżył a wreszcie

niech uzna króla Henryka Chamborda.. .“
— * Tutejsza straż ogniowa starała się już dawno o to,

aby w mieście tutejszem zaprowadzonym został telegraf 
ogniowy, za pomocą którego uwiadomionąby być mogła na­
tychmiast o każdym wybuchłym pożarze. W tym celu udał się 
zarząd jej przed niejakim czasem do dyrekcyi p rowincyalnegö 
Towarzystwa ogniowego o poparcie tego projektu; dyrekcya 
przyrzekła też na ten cel 40 prc. ogólnych kosztów pod wa­
runkiem, aby magistrat się tą sprawą zajął. Sprawa ta była 
przedmiotem narady tajnej reprezentacyi miejskiej, której ma­
gistrat projekt ten przedłożył. Reprezentacya zgodziła się nań. 
Telegraf taki kosztować będzie około 6000 marek, z których 
na gminę przypadnie 2700 m. Środkowym punktem telegrafu 
będzie ratusz, zkąd na wszystkie strony po mieście rozchodzić 
się będzie./' ' : ’ . j .

— * Jak Pos. Ztg. donogi, zajmują się obecnie na pod 
stawie ustawy z dnia 7 czerwca r. z. z polecenia król, prezesa 
naczelnego naszego księstwa radzcza regencyjny Gaebel i se­
kretarz Vorwerk rewizyą zarządu majątku tutejszej kapituły 
metropoljtalnej.

— * Oddział II. poznańskiego pułku artyleryi polnej 
nr. 20 udaje się dnia dzisiejszego na ćwiczenia w strzelaniu do 
barakowego obozu Lerchenberg pod Głogowem, zkąd powróci

nr a uważać należy wiadomość tę za manewr, który I około 10 lipca. r. , . „ ,ora „uwazat uaie^y mauu ™ ? Jhlir — * Radzca sądu powiatowego Zachanae w Paśćwn nntfimnny hvc nowinien. Gdyby Dienruonti .. » , ----- -------

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

Paryż, 11 czerwca. Ajencya H a v a s a 
że rosyjska nota, którą hr. Szuwałow wręczył
_1 •______ ___ i-____ _ lmufono rznaioJa TYlGP

Giełda poznańska, 11 czerwca.
Poznań, 11 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: gorąco
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 165, czerwiec-lipiec 165, lipiec-sierpień 164, sierpień- 
wrzesień 163, jesień 163 pł.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

czerwiec 50.90—.—, lipiec 51.40—.—, sierpień 52------.—,
wrzesień 52.50, październik 62. listopad 51.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50 40 ofiar.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m.

czerwiec —, nominalnie, czerwiec-lipiec —, lipiec-sierpień —, 
sierpień-wrzesień —, na jesień — wrzesień-październik —.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.70 m. 

czerwiec 50.70—.—, lipiec 51.20—.—, sierpień 51.80—.— 
wrzesień 52.30—, październik 51.40 listopad —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.30 ni.
Wypowiedziano 20,000 litrów.

(W.) Poznań, II czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1
17-18 50 m„ rżana nr. 0 i 1 13—14 mir. per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 11 czerwca 1877 roku.
szefel po 50 kilo

Towar
piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. fen. mark. fen.

12 80 11 75 11 —
8 90 8 60 8 10
8 20 7 90 7 40
8 — 7 50 7

— — — — —

_ — — — —

_ — — — —
— — — — — —

— — —■' —-
— — — —- — —

! — — — — — —

donosi,
angiel­

skiemu gabinetowi, zakomunikowaną została mocarstwom 
i pokojowej jest natury.

HANDEL, PRZEMYSŁ 1 GOSPODARSTWO.

walk przeniesiony został do sądu powiatowego w Bydgoszczy, 
pomocnik prokuratora Martius w Grodzisku mianowany zo­
stał sędzią powiatowym przy tym samym sądzie powiatowym, 
asesorowie zaś Lisiecki sędzią powiatowym przy sądzie po­
wiatowym w Szamotułach a Deininger przy sądzie powiato­
wym w Pile.

— * Sąd trzemeszyński skazał dawniejszego burmistrza
Trzemeszna Priebe, o którym przed kilku dniami donosiliśmy, 
że sam się stawił sędziemu śledczemu, za przeniewierzenie pie­
niędzy urzędowych i przekupstwo na 2l/i roku więzienia i utratę 
praw honorowych na 3 lata. ,

— * Towarzystwo przemysłowe gostyńskie odbędz.e 
majówkę w dniu 18 bm. do Grabonoga, majętności p. Do- 
brogosta-Lossowa,

Wełna.
(W.) Poznań, 10 czerwca. Dowozy wełny na tegoroczny 

targ tutejszy, które wczorajszego wieczora nadchodzić zaczęły 
a dnia dzisiejszego znaczne przybrały rozmiary, doszły pra- 
wdopodobnie do wieczora już do mniej więcej 18,000 centnarów; 
znaczniejsze jednak spodziewane jeszcze są partye dzisiejszej 
nocy i jutro, tak że dowóz tutejszy przewyższy może wrocła­
wski o jakie 8 do 10,000 centnarów. Z okolic szlązkich wiele 
tu już partyi nadeszło. Kupujący w znacznej reprezentowani 
są liczbie a pomiędzy nimi wielu znajduje się obcych: Francu­
zów, Szwedów, Anglików i Belgijczyków, jako też z nad Renu, 
podczas kiedy krajowych fabrykantów jest dotąd mało, których 
przybycia jednak w przebiegu dzisiejszego dnia spodziewać 
się można. Targ urzędowy rozpoczyna się dopiero jutro, po­
nieważ wydany przez władze tutejsze regulamin targowy suro­
wo zakazuje rozrzynania wańtuchów i sprzedaż każdą otwartą. 
Usposobienie targu tutejszego, o ile o nim dziś już sądzić mo­
żna, jest w ogóle stałe, gdyż obecni tu kupcy zdają się być 
skłonni do zakupów a producenci tymczasowo domagają się 
cen zeszłorocznych. W przebiegu dzisiejszego przedpołudnia 
sprzedano kilka partyi z znanych owczarń o 4 tal. niżej od cen 
zeszłorocznych, co w każdym razie jest dowodem stałej ten- 
dencyi targu, gdyż ceny tutejszego targu zeszłorocznego prze­
wyższały już o 4—5 tal. ceny zeszłorocznego targu wrocła­
wskiego. Spodziewają się, że interes zaraz z rana dnia jutrzej­
szego rozpocznie się z wielkiem ożywieniem, a przy nie za wy­
sokich żądaniach producentów gładko rozwijać się będzie. Do­
wieziona dotąd wełna odznacza się dobrem praniem, pranie 
wełny niektórych dominii, którą oglądaliśmy, było nawet wyborne. 
Waga strzyży daleko jest lepszą niż roku zeszłego i różni się 
od niej od 4 do 8 proc. Przy końcu sprawozdania naszego 
dowiadujemy się o dalszych sprzedażach znanych dominu po 
cenie o 3 tal. niższej od zeszłorocznej. Dobre pranie zdaje 
się mianowicie pobudzać chęć do kupna.

(W.) — 11 czerwca. Po sprzedaniu kilku jeszcze w dniu 
wczorajszym partyi znanych owczarń przy redukcyi 2 3 tal. 
na centnarze rozpoczął się dzisiaj targ urzędowy przy bardzo 
stałem usposobieniu a zabierali się ochoczo do interesu mia­
nowicie handlarze nadreńscy, wrocławscy i berlińscy, zabierając 
znaczne partye dobrze wypranej wełny przy redukcyi 1—3 tał. 
w porównaniu do cen zeszłorocznych. W przebiegu przedpo­
łudnia objawiła się następnie słaba tendencym ponieważ pro- 
cudenci bez wyjątku prawie żądali cen zeszłorocznych, co od­
straszyło kupujących a obrót zrobiło ociężałym. Cena dobrze 
pranej wełny trzyma się stale, źle wypraną natomiast sprzeda­
wano przy redukcyi 3—5 tal. Francuzi i Anglicy kupowali 
wełnę wysoko piękną i płacili za nią, jeżeli dobrze była praną, 
ceny zeszłoroczne. Poznańską dobrą średnią wełnę uwzglę­
dniali krajowi fabrykanci a redukcya ceny jej chwiała się po­
między 1—4 tal. Nadmienić wypada, że polskie domy komi­
sowe mają w tym roku daleko znaczniejsze składy: u pp.’’Kwi- 
lecki Potocki i Sp. znajduje się około 5000 cent wysoko pię­
knej po części i dobrze pranej ze Skórek, Niedziadów, Lmicy, 
Dakowów. Gosławic, Smagorzewa, Retkowa i Turzyna; u pp. N. 
Kierski i Sp. około 2500 cent.; znajdują się najlepsze wełny i to 
z Miłosławia, Iwna, Kotowa, Gościeszyna, prócz tego wielu in­
nych jeszcze dominii jak Turwi, Słembowa i Stempuchowa. 
W domach tych sprzedaż była łatwiejszą. Dowozy wciąż jeszcze 
nadchodzą a dowieziona do południa ilość dojdzie może do 
23—24,000 cent. Sprzedano dotąd może trzecią część całego 
dowozu.

(W.) — 11 czerwca, o 1 godzinie z południa, Położenie

Pszenicy .
Żyta...................-
Jęczmienia. . . -
Owsa.................. -
Grochu do goto w. - 

na paszę —
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk. - 
niczyny czer. cen

Koniczyny białej 
Grochu białego

Giełda bydgoska, 9 czerwca.
Pszenica: 214-244 m.
Żyto: 152-166 m.
Jęczmień: wielki, 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 139-148 m. 
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 9 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo stale; — na czerwiec 158.50, —

czerwiec-lipiec 157,------ pł., — lipiec-sierpień 156.50 płac., —
wrzesień-październik 156. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 240 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec) — m. żąd., wrzesień-paźdź. — ż. j

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 132.------marek ofiar., — na

czerwiec-lipiec 132 of., lipiec-sierpień 132. na wrzesień-paździer­
nik 133. ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo nieco stałej; w miejscu 66 

marek żądano, na czerwiec 65, — czerwiec-lipiec 64.50, — na 
lipiec-sierpień 64 żąd., na wrzesień-październik 62.50 żąd. 62 
pł. październik-listopad — żąd.

Okowita: per 100 litrów stale, — w miejscu 52.10 m. 
żądano 51.60 marek ofiarowano, — na czerwiec 51.70, — 
na czerwiec-lipiec 51.70, — na ^lipiec-sierpień 52.10 ofiar. —
na sierpień-wrzesień —.------żąd., — na wrzesień-październik
— marek żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

Pszenica biała 
_ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

ciężki średni
naj- naj- | naj- I naj­

wyższa niższa wyższa niższa 
fy.JCp S)\jQp j-WT b 

22 90 22 30

lekki towar
naj­

wyższa
naj-

niższa

23 
50; 23 
30,16 
80 14 
50 14 
90’ 14

90 211 501 20 60 
50 20;60 ; 20 I— 

16 1 40 15 10 
13 1 90 13 ¡20 
13 ■ 90 13 10 
13 • 70 112 180

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 9 czerwca.) 

SZCZECIN, 9 czerwca 1877.
| Okowita niezm. 

w miejscu ......
na czerwiec-lipiec. . 
na lipiec-sierpień . . 
na sierpień-wrzesień 

Owies

Pszenica spok. 
na czerwiec-lipiec . . . 
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik

Żyto stale 
na czerwiec-lipiec : . . 154 50 
na lipiec-sierpień .... 154 50 
na wrzesień-październik 155

Olej rzep, stale
na czerwiec................. 65
na wrzesień-październik 63 50

BERLIN, 9 czerwca 1877.

241 
237 - 
225 -

na wrzesień-październik
na.................................

Olej skalny
w miejscu ....................
na jesień ... , . . .

Pszenica słabiej i 
na czerwiec-lipiec . . . 253 
na wrzesień-październik 222

Żyto stale 
w miejscu . . 
na czerwiec . 
na czerwiec-lij, 
na wrzesień-pa.

Olej rzep, sta 
w miejscu .... 
na czerwiec . . - 
na wrzesień-paźd'

Okowit 
w miejscu 
na czerwie 
na sierpień- 
na wrzesień-j

Powieti:
Pszenic.

sposobieniu słab, 
Przy niezmiennye 
w tern 200 ton toi 
196 m., ros. murza 
funt. 203, 202. •' 
rosyjską e - ' 
funt. 247 m„ 
bez zmiany;

52 20 
52 20
52 60
53 60

148 —

13 —



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 131.
Wtorek, dnia 12 czerwca 1877.

242 m-2 żąd. 240 m. ofiar., siepień-wrzesień 238 m. żadano 
wrzesień-październik 228 marek żadano. — Cena re^ulacyina
243 marek. °

Żyto loco słabo i taniej; rosyjskie 116/7 funt. 147.50, 
148.50 m., 119/20, 120/1 funt. 152.50 m., dolnopolskie 124 
funt. . 165.m. per ton płacono. Termina bez ożywienia; na 
czerwiec-lipiec dolnopolskie 163 marek żąd., wrzesień-pażdzier- 
nik dolnopolskie 160 marek żąd. Cena regulacyjna 156 m„ 
dolnopolskie 162 m.

Jęczmień loco wielki 111, 114 funt. 169 marek per ton 
płacony.

Groch loco bez obrotu. Cena regulacyjna 130 marek.
Petroleum 14 m.
Okowita loco dziś nie handlowana.
Depesze. Londyn 9 czerwca. Pszenica bez obrotu, 

inne zboża ociężale i bez zmiany. Powietrze gorące.
Amsterdam, 9 czerwca. Pszenica loco liez obrotu, — 

termina bez zmiany 327. Żyto loco niżej, cena term. 197. Olej 
rzepiowy 38 Rzep 391. Powietrze gorące.

Giełda berlińska, 9 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 220-265 m. wedle 

gatunku żądano; pstra marchijska — marek z kolei płacono, 
na czerwiec 258-256., — na czerwiec-lipiec 256.-252.50-253 , — 
lipiec-sierpień 233.-332, — na wrzesień-październik 223-222-223 
m. płac.

Zyto per 1000 kilo w miejscu —.------ m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie------ .— nowe rosyjskie--------- .—
z kolei, krajowe------ .— z dworca, nadps. nowe rosyj. — pl.,
na wiosnę — na czerwiec 160-1G1.50-1G0.50, czerwiec-lipiec 
159.50-160.50-159.50, lipiec-sierpień 158.-158.50-158, na wrzesień- 
październik 157.50-158-157 m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-167 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 125-150, pomorski
158-162, — wschodnio i zachodnio-pruski 140-150, Bzląski
152-162, nadp. galicyjski--------- , czeski 152-162, węgierski
— marek z dworca płacono, na wiosnę----- żąd., na czer­
wiec i czerwiec-lipiec 136 pi., lipiec-sierpień 142 żąd., wrzesień- 
październik 145. nom.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 140-150, stara
---------marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska —
płacono.

Rzep per 1000 kilo 272-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 272-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. mrk. bez 

beczki płac, na czerwiec 65.4—, czerwiecl-lipiec 64 6—., lipiec- 
sierpień 64.6, wrzesień-październik 64.8-1 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.6-4 mrk. pł., 

na czerwiec i czerwiec-lipiec 52.3-5, — lipiec-sierpień 53.4-7-3, 
na sierpień-wrzesień 54.5-7-4, na wrzesień-październik 55.3-55 m 
płacono.

Berlin, 9 czerwca. Mąka pszenna numer 0 3350- 
32.00, nr. Oi 1 31 00-30.00 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 
i 1 23.50-22.50 m.

Berlin, 8 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco i termina trzymają się. — Wypowie­

dziano 1000 ctr. •— Cena wypowiedzialna 256. m. per 1000 kil. 
Loco 225-265 wedle gat., żółta-ros. — marek z kolei pł., pstra
marchijska — z kolei pł., żółta (czerw.) na ton miesiąc —.------
pł., cena przecięciowa------ pł., na czerwiec-lipiec 254.5-255.
pł., lipiec — płac., lipiec-sierpień 231.5-232—-— pł., sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień — płacono, wrzesień-październik 
223-222.5 płacono, październik 220.5— pł., październik-listopad
— płacono.

Zyto loco dość dobry interes. — Termina wyżej. — 
Wyp. 10,000 centr. Cena wypowiedz. 158.5 m. per 1000 kilo. 
Loco 157.-189 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku pł., ros.'157-163. m. z kolei ize statka pł., kraj. 
180-186 m. z kolei i ze statku pł., nadps. kraj. 140-149 m. z kolei pł. 
mrcno nadps. ros. 128-132 z kolei pł., na ten mieś. 157.5 159.5 
płacono, — cena przecięciowa —.— płac., czerwiec-lipiec 157.5- 
159—.— płacono, lipiec —.— pł., lipiec-sierpień 157.-158 5—.—
płac, sierpień-wrzesień —----- .— płac., wrzesień-paźd. 157.-
158.— płac., październik-listopad — płac., listopad-grudzień
— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trudno się sprzed. Term. spok. Wypowie­
dziano 8,000 ctr. Cena wypowied. 138. m. per 1000 kil. Loco 
120-168 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 140-150 z kolei pł., 
na ten miesiąc 137-138. płac., —cena przecięciowa — płac.
na czerwiec-lipiec 137-138 pł., lipiec-sierpień 142.5------- . płac.,
sierpień — pł., sierpień-wrzesień —.------ płac., na wrzesień-
październik 145.5 ż. 145 ofiar.

KukuKudza loco spokojnie. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo.
Loco 140-150. m. wedle gat.; rumuńska —.------ z kolei pł.
nadps mołdawska 130 z kolei pł., tur. — z statku pł., węg.
----- z kolei pł., na ten miesiąc 140 żąd., czerwiec-lipiec 140 żąd.,
lipiec-sierpień —.— pł.

Jląka rżana słabiej. — Wypowied.----- ctr. — Cena
wypow. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i l per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — płac., na ten miesiąc 23.50—.------ pł.
cena przecięciowa —.— mar., na pł., czerwiec-lipiec 23.30—.— 
pł., lipiec-sierpień 23.15—.— pł., sierpień-wrzesień 23.10—.— 
pł., wrzesień-październik 23.------.— płac., październik-listopad
— pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy 272-285. m. Rzepik 
zimowy 272-285 mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie 
lnicze — m.

Olej r z ep i o wy loco wyżej płacono. Wypow. z[beczką—
entn., bez becz ki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką

66.8 marek, bez beczki 65.30marek, na ten miesiąc 65.4 płac., 
cena przecięciowa —.— m., na czerwiec-lipiec 64.8—. płacono, 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik 
63.9-64.6-64.2 pł. na paździer.-listopad 64.3-64.7-64.5 pł., listopad- 
grudzień 64.8-64.9 64.7 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek. 
Olej skalny loco mało zm. Rafinowany (Standard white) 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29.— marek, na ten miesiąc 27.5 płac., cena przecięć. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono, —
sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 27.2-27.1 m., —
październik — pł., październik-listopad — pł., listopad 29.— 
pł., listopad-grudzień —. płac, grudzień 29.5—. pł., grudzień-
styczeń — pł.

Okowita loco trzyma się. — Wypow. 20,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 62.7 marek per 100 litrów a 100 prc. —
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 52.6-53.------ .
płac., — cena przecięciowa —.— marek, — na czerwiec-lipiec 
52.6-53. płac, — lipiec-sierpień 53.8—.—. pł., — sierpień-
wrzesień 54.8-55.——. pł., wrzesień-październik 55.2------ . płac.,
październik-listopad — pł., listopad-grudzień — pł., grudzień- 
styczeń — pł.

Okowita per 100 litrów i 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 52.6 płac, ze spichrza 52.4 pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.50-33.50, nr. 0 33 50-32 00, nr. 
0 i 1 31.00-30.00.

Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. Oi 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

(Nadesłano.)

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Caftaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

¡aHH«<aga5ggiagigŁJ
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy
REVALESCIERE DU BARRY

z Londynu^
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy-

jemnéj potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Compare t], proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére -i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąo 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr, 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za */» funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 £f. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabrieiusa.

I Za duszę śp. (3028)
Antoniny z Górzeńskich

iSrabianskiój
odbędzie się nabożeństwo żałobne d. 13 
czerwca rb. o godzinie 8’/2 w kościele 
ś. Marcina, na które zaprasza stroskany

mąż i syn-

0.0 O
Dentysta

St. Kasprowicz o
mań, Wilhelmowska ulica Nr. 17G

Księgarnia E. Calliera odebrała 
na skład główny broszurkę:

( o
Rzecz o, kwestyi czy udział w wscho­
dniej kwestyi przystoi Polakom. Cena 
fen. 60, z przesyłką 70.

Opoznań
przyjmuje od 

Od 1 maja zniósłsm 
moje w Gnieźnie i Wrześni. Pa­
cy en tó w z tych okolic proszę o „ 
udawanie się do mnie wprost do v 

Poznania. (2862) 0 -------------*.........

9-6. 0
zastępstwo 0

0

Wielka lotery a premiowaj

BOOOOOOOOOOOOB
0 Wszech nauk lekarskich Q

o Dr. Jan Rutkowski o
V elektroterapeuta i operator, 

b. sekundaryusz c. k. głównego 0 
2755) szpitala w Wiedniu, a

HISTORYCZNYM each czeskich. Mieszka: Ste- 0

nrani

Wyszedł z druku

po Gnieźnie
i jego kościołach,

(2932) ułożył
ks. Stanisław Gdeczyk

wikaryusz katedralny ,
Nakładem autora. Drukiem J. B. Langego. 

Cena sklepowa 1 Mrk.
Nabyć można tylko u autora.

0 fansplatz 13, Zum Para- 0
dies, nadóle naprzeciw Kaiserbad. Q

■OOOOOOOOOOOOB

Premiowane [3045]
maszyny do robienia masła
Maszyny do prania bielizny. Wyżdżymadła, 
konwie i wszelkiego rodzaju naczynia do mle­
ka poleca (3045)

Eeon Sokołowski
________ Sapieżyń8ki plac Nr. 7._________

j Noże do krajania pieczeni, stołowe i dese­
rowe, noże kuchenne, scyzoryki, myśliwskie 

i i ogrodowe noże, nożyce ogrodowe i piłki, 
nożyczki wszelkich rozmiarów i gatunków, 
korkociągi, klosze, wazy,] łyżki stołowe i do 
herbaty, nowosrebrne i alfeuidowe itd. poleca

C. BBII KISS
teraz Stary Rynek Nr. 7 obok cukierni 

A. Pfitznera. (3039)

Nawozy sztuczne.)
Zamówienia na super- | 
fosfat i mąkę z kości | 
etc. z „Silesii” przyjmuje 

R. Barcikowski
Poznań.

(Cenniki na żądanie iranko).
&EESS5------------

celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego w Poznaniu.
Ciągnienie dnia 1 lipca 1877 w Poznaniu w obec notaryusza 

i świadków.
WYGRANE:

1. elegancki półkryty powóz z parą koni i bardzo piękną
uprzężą.................................................................................... wartości 3,000 M.

2. srebrna zastawa stołowa i świecznik................................ „ 1,000 M.
3. garnitur wyścielany (kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół) „ 500 M.
4. 2 wygrane po 200 M...................................................... „ 400 M.
5. 5 „ po 100 .M...................................................... „ 500 M.
6. 35 „ po 30 M...................................................... „ 1,050 M.

................................ „ 1,550 M.

................................ „ 4,000 M.
jjscach sprzedaży i u podpisanéj ko-

misyi loteryjnéj. (2447)
Agenci na prowincyi pożądani za 10 pCt. prowizyi.

lioinisya loteryjna:
le Viseur, Ramp, C. Hartwig, Rychlewski,

radzca sprawdl. radzca miejski kupiec. król. kom. aukc.

Niniejszém polecam (3020)

żelazne pumpy podwórzowe i uliczne
w każdój wielkości, tak konstruowane, że wszelkie reparacye wentylów itd. 
wykonują się u górnych części pumpy. Pumpy te tańsze są, co do ceny 
aniżeli drewniane i dostarczam ich i ustawiam pod gwarancyą. Medale i 
cenniki przesyłam na żądanie darmo i franko.

A. VoUhase
fabrykant pump i rur, Pólwiejska ul. 5.

2 wygrane PO 200 M.. . .
5 „ po 100 .M. . .

35 „ po 30 M. . .
155 po 10 M. . .
800 „ po 5 M. . .

Losy po 3 M. do nabycia w

Wlelkoziarnisty a- 
racliais.sk i kawior w 

stopach funtowych ode­
brali i polecają (3034)

W. F. Meyer i Sp.
OOOOOOOOOOOOO
0 .Gdy córki mojój, cierpiącój na 0 
0 wysokie łopatki, piersi i Q 
0 biodra tak że po części zdefor- A 
a mowana figura była niekształtną, X 
i krakowscy i wiedeńscy lekarze ule- V
V czyć nie mogli, wskazano mi fabrykę 0 
0 ortopedycznych gorse- 0 
Q tów Kistler’a w Poznaniu,¿A 
X przy Berlińskiej ulicy pod Nr. 8, -
Y gdzie dostała przyrząd ortopedy- 
U czny, który w roku jednym córkę 
0 moją zupełnie uzdrowił.

Nie mogę przeto nie polelcić jak 
najgoręcćj i najszczerzej wszystkim 
podobnie cierpiącym zmiankowanój 
wyżój fabryki. (3033

Nowosiolki gościnne pod Rud­
kami. (Galicya).

Reinold Hassę
rządzca dóbr.

iKuchy rzepakowe)
Zamówienia na kuchy ! 

rzepakowe przyjmuje po 1 
najniższej obecnie cenie

R. Barcikowski
_ . (3041) Poznań.
ki] “ “
Slotowe skrzynie do wełny» 

gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuciry, 
płachty do rzepin, 
płachty do żniw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. (2463]

S. łiantoroii icz,
Rynek 68,

narożnik Nowej ulicy.

OO00O0C0OOC0OOO0O0OOO0O0OO
0 Mój od lat wielu z najlepszym Q 
X skutkiemprowadzony magazyn X 
Y Strojów i mód, połączony z x 

_v bazarem sukien balowych i do to- U 
10 warzystw, jako tóż sprzedażą sztu- 0 
Q cznych kwiatów doniczkowych za- 0

-----------------_-------------------  0

0 
o

WALNE ZEBRANIE .
Tow. Przyjaciół Nauk odbędzie się w dniu Q nuerzam sprzedać i proszę rzeczy- 
20 bm. O godz. 6 wieczorem w domu Tow., X Wistych reflektujących o zgłoszenie
na które członków zapraszamy celem wysłu­
chania sprawozdań z półrocznych czynności 
zarządu i wydziałów. [3027)

Zarząd.

Onidijbii itlleiviuj^vj »ju u í.qivulivuiv

się do mnie. E. Weyl, 8 Wil- 
0 helmowski plac 8. (3030)
0000000000000000000000.0»

WALNE ZEBRANIE
Publiczności gospodarczej donoszę uniżenie, że na tegorocznym targu 

na wełnę nie wystawię żadnych machin i narzędzi z powodu za małego 
: udziału pp. wystawców. (2019)

Natomiast polecam mój bogato asortowany
we wtorek o 

(2875)
tkeyonaryuszy Spółki „Halina“ odbędzie się dnia 19 czerwca rb. 
ędzinie 10 przed południem w Poznaniu na sali Hotelu francuzkiego.

Porządek dzienny.
) Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok ubiegły.
) Przedłożenie bilansu i inwentury.
) Uwagi i wnioski Rady nadzorczćj, dotyczące sprawozdania Zarządu.
) Udzielenie pokwitowania i ustanowienie dywidendy.
) Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce występujących (§ 15 Ustaw.)

Rada nadzorcza „Haliny?6
Dr. H. Szuman, przewodniczący. 

Ił sprawie opodatkowania okowity odbędzie się dnia 1 8go czer
•a rb. o godzijuie 5tej po południu na sali hotelu francuzkiego

zet»ra®iS'« i narada,
'-esentów gorzelniczych uprzejmie zaprasza

ZARZĄD
Tow. Gosp. na W. Ks. Poznańskie.

^9. Szuitian, prezes.
'^oOoóóOooóooO

do uprawy roli i machin wszelkiego rodzaju po bardzo tanich cenach przy 
odstawie franco do Poznania a mianowicie zwracam uwagę na moje paten­
towane grabie konne, machinę do czyszczenia, kultywatory itd. itd.

R. licssei», Swai*zędz.

OQrag

Śączlii i cegłę
z najlepszego materyału poleca (3008)

parowa fabryka cegieł i sączków
Pawia Colien Poznań,

Lipowa ulica 3. ___
Ea succursale de la maison II. & C. Balaresque de Bor-

deaux recomande (2961)

@®69®e66i6066
- Płachty do rzepiu *

<lkowa wódka gorzka
, Don ges’ a. Frankfurt n/M. I_

Holenderskich i włoskich łikierow.O 
<ki- li1 ->r ziołowy, zestawiony z wyskoku o 

-o v i korzystny, doznał w krótkim 
acniających, trawieniu dopoma- 
ci dobrego bardzo i chlubnego 

(2026)
wszelkiego dalszego zachwalania 
n" nie zawiera, co ze strony le- =

‘ V żadnych zdrowiu szkodliwych O
liczności usilnie jako likier żo- Q 
■luych, cena 1/i butelki M. 2,40, ®

en gros et en détail à des prix très modérés.

Le représentant C. RibbeCk.
Maison spéciale pour des vins français et espagnols.

Poïnaii, Fryderykowska ulica 22.

, Wilhelmowski plac. _ 
W. Garbary 16. ¡0

30000000000

Pabryka asfaltowej tektury i cementu drzewnego
POHXE 8 BROH

Wielkie Gartoary Nr. 3S
poleca swe prima asfaltowe tektury, cement drzewny, Trinidal asfaltowy la­
kier tekturowy, smołę z węgli kamiennych i wszystkie materyały do pokry­
wania dachów po cenach najdostępniejszych. (3022)

Urządzania asfaltowań z asfaltu Limmer & Travers w przejazdach, na 
‘ podwórzach, w stajniach, w gorzelniach itd. jako też dachy tekturowe i z ce­
mentu drzewnego wykonują się przy kilkoletniéj gwarancyi z^ trwałość jak najtaniej.

OOOOOOOOOÔOOOOOOOOOOOOOOOO

OOOOOOOOOOOOO W po 8 marek jako tćż miechy 
do zboża i mąki od 60 fen. ipocząwszy poleca w wielkim 
wyborze handel płótna i fa- 2 
bryka bielizny (2953) ®

Salomona Beck S
RYNEK Nr. 89. R

Antiodontalgina
J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ul. 34, 
usuwa natychmiast po przyłożeniu najgwał­
towniejszy ból zębów, jako tćż tak zwaną fluksyą 

Nr. 1 i 11 w pudełeczku 1 M. 50 fen.
Nr. 1 pojedyńczo 1 M. 

dostać można w aptece Wgo Elsnera i w 
składzie materyałów aptecznych J. Sobe­
ckiego w Starym Rynku w Poznaniu, jako też 
w aptekach na prowincyi. (2696J

Królowa likworów „St.J Emilion“, po­
wszechnie używany w południowej Fran- 
cyi i polecany przez doktorów na wszel­
kie choroby żołądkowe. Skład główny 
u A. Cichowicza w Poznaniu i 
Hipolita Robińskiego w Kro 
toszynie. Panom handlującym odstę­
puje się rabat. (2914

Balsam przeciw reumatyzmowi
J. W. Bocka w Poznaniu, Wrocławska ul Nr. 
34, jedyny środek usuwający najdotkliwsze 
reumatyzmy oraz gośce i puchliny, flak. 3 
Mr. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych I. So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu, 
jako też w aptekach na prowincyi. (2695)

Gospodarstwo,
składające się z 50 mórg, pszennćj ziemi, w 
Kiełczewie pod Kościanem, tuż przy kolei, 
z 2 stodołami w dobrym stanie, z domem 
mieszkalnym, z inwentarzem i ruchomością 
gospodarczą, [3036)
fest do sprzedania ż 

wolnej ręki.
Wartość 7000 talarów. Zaliczki potrzebą 

1500—2000 talarów. Reszta zahipotekowana 
po 5%.

Józefa Trocka.

racliais.sk
racliais.sk


5

A wilmu
A. Fontowicza w Poznaniu

Hotel Bazar, (3023)
rekomenduje: guwernantki i bony zagraniczne 

tutejsze, jako też guwernerów; postępowych rządz- 
gospodarczych, gorzelanych i innych urzędni-

«

£Ja
,>r7 . , „ ,__ a

ków tylko z najlepszemi świadectwami. I
¡¡sssssgEgg^^

cow

Zakład budowy młynów i fabryka machin 
ffipiiesia ilaozi^

, Oybin pod Zittau w Saksonii
poleca się do dostarczania kompletnych urządzeń do młynów mącznych 
i tartaków, oraz transmisyi itd. (147)

Podczas targu wełnianego otwarta
wystawa wyrobów cementowycji
mej fabryki na Małych Garbarach Nr. 9. (3018)A. Mrzyźanowslti.

SULTANIA
Skład cygar i cygarct

Wilhelmowska ul. Sir. 18.
poleca nowe gatunki

Aida 1©O & 5 Mr.
Siccolo 1©© a 8 Mr.
Fatinitza 1©O a 3,5© Mr.
Remiert 1©O a © Mr.

Oprócz tego wszystkie gatunki z fabryk Sulimy, Wellera, Prze- 
deekiego, Orient, oraz cygara importowane hamburgskie i krajowe 
po jak najtańszych cenach. (3029)

Z szkła d©zwierciadeł
kule do ogrodów poleca handel szkła taftowego i szklarniaIIOHIKTA PICK

Berlińska ul. 3, Szeroka ul. 19.

J. Nmimamfa
główny

skład cygar 55 komandyta w Poznaniu!
Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

Y Prawdz. import. bawańskie cygara od 150—450 M. 
A za 1000. Hamburg. bremensk. od 75—250 M. za 1000. Pra- 
hj wdziwe Manilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ha­
's' wanski Aiisschuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc. 
Pg Dalój. bardzo luhione Marki po cenach od 27—100 M. jako to:

Nr. 22 Simbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Begarda, Nr. 119a 
A Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora 
M Nr. 117 Tullerias, Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Aoblessa. Nr’ 
JT 30 Mathilde, Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a 
m Aquia de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet,

Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Bapidez etc. 
wszystkie w doskonałym gatunku, w pudełkach po 50 i 100 sztuk.

* Jedyny główny skład cygarct 
fabryki Jean YOUCiS w Dreznie.l

Skład firm Sulima, Łafcrme rosyjskich i amery- 
Lj kańskich cygaret.
a Skład główny prawdz. holenderskichfj cygar wolnych od Nikotynu po cenach od 50—66—75 i 100 M 
■ Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające

się marki zamieniają się. (1265)

A J. Neumann
O Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

OłCOoGM

Pod zasiewy jesienne polecamy pod gwaraiicyif za- 
wartości nasze doświadczone preparaty na­
wozowe, mianowicie llli|kę Z kości parowaną i roz- 
czynioną, superibslaty wszelkiego rodzaju z azotem lub bez 
azotu, jako też wszystkie inne mierzwy sztuczne. (2982)

JPróby i cenniki na żądanie franco.
Jerzy Ce pod Poznaniem.

FABRYKA NAWOZÓW CHEMICZNYCH 
Maurycego Kilek & Co.

Podczas targu saa wełaaę i machiny wy­
stawię jak w7 zeszłym roku (2937)

iimeryiioiiskie żniwiarki
do traw i zboża, grabie do siana i inne gospodarskie ma­
chiny i przyjmować będę zamówienia.

R. JakoW
agent jeneralny na Poznań pp. D. M. Osborne & Co.

. Skład jeneralny moich

¡warszawskich kropiii Wody mineralne
‘ znajduje się w Czerwonej aptece - Po*znań ' Świeżego nalew_u wprost

Nr. I usuwa natychmiast każdy ból zębów, 
i Nr. 11 przeciw darciu w uszachi bólom reum. 
i Nr. III do czyszczenia ust.
i Pijedyńcze butelki 1,50 Mr. I. II i III 
razem 4,00 Mr. (2987)

. Warszawa. Dr. Majewski

-z«ródeł 
1 SO^G óo kąpje. 

tonych forGox
R. Barci kewski.

sprowadzane, ługi 
i poleca po cenach zniżonych

Polecam mój doświadczony nieszkodliwy 
I proszek do zasypywania przeciw

I potowi nóg
i innym mocnym potom [pod pachami, na 

i rękach itd.] Zamiejscowi otrzymują za nade- 
! słaniem 11 sgr. franko ilość wystarczającą 
i na całe lato. (2985

Weiss
Poznań, Czerwona apteka.

Inowrochw,Rynek 101.
Od 1 października rb. do wydzierzav^f

z kompletnem urządzeniem, w którym fl 
tychczas znajduje sięjhandel korzeń} 
na itp. zaszczycony już od lat kilkuń«,,? 
wielkiem zaufaniem licznych odbiorców U
^Tow“OWrOCl*wM. Popławski.

Farbę pokostową
LAKIER i FROTER

i na podłogi poleca (3042)
i R. Rarcikowski.
I Poznań-

Sklep rozmaitości
Wilhelmowska ni. Sr. 16b.

Codziennie świeże (3009)

stołowe masło
jz lodu funt p© 11 sgr. także świeże

dobre masło
' funt po 9 sgr.

Feldsehloss Halle
Sty Mareiss róg Młyńskiej ulicy 
poleca swe wyborne obiady jako też pi­
wo w najlepszym doborze przy 
odpowiednim spisie potraw na co się ni- 
niejszem zaprasza. (3012)

Jan Bnsse.

Wieś Góry
“909 morgów areału, w powiecie 
wrzesińskim jest do wydzierża­
wienia na lat 18, czynsz rocznv 
7 marek — kaucya w wyso­
kości rocznój dzierżawy. Bliż­
sza wiadomość u Szwantot- 
wskiego w Jodłowcu pod Wie­
lopolem w Galicyi lub u Dr. 
Thiela w Wrześni. (2445).

Pokój meblowany
z balkonem i usługą każdego czasu do wyna­
jęci» Długa ul. Nr. 14. 1 piętro. (3032)
[ 2964) 'a stancyą ~~
podczas welnian. jarmarku i na stałe mie­
szkanie bez lub ze stołowaniem przyjmuje się 
przy Fółwiejskicj ul. 16 parterre na lewo.

¡8=

Osoba
znająca się na gospodarstwie, poszukuje 
miejsca do wyręczenia pani lub do wycho­
wania małych dzieci. Bliższej wiadomości u- 
dzieli pani Gunderman Piekary 11 b.

Dobrój
Wapnik karbolowy, j a .
kwas karbolowy, i® @ O OJ U f
siarczan zclaza i (3044) potrzebuje Dominium JLubówko n
klorck do desinfekcyi poleca , Gnieznem od 1 lipca rb. (2936)

R Barro?‘ańOWskl ¡Guwernantki, Angielki^

TATARKĘ,, i P. Skokalska we Wrocławiu? 
owies i groch poleca jak najtanićj;_______Taschenstr. Nr. 16.
Michał M. Goldsc hmidt i

Wielkie Garbary 20. (3038)' Akademik

Łejarnia żelaza i zakład budowy machinJ. Moegelina w Poznaniu
poleca wielki wybór machin gospodarskich jako to: mło­
ckarnie, maneże, machiny do czyszczenia, sieczkarnie, 
siewniki, grabie do siana, pługi, brony, krymery, grubery, 
walce pierścieniowe itd. (2990)

Gwarancya za największą stósowność i trwałość. Okna 
z lanego żelaza jako też wszystkie towary z lanego żelaza 
robią się po tanich cenach.J. Sloegeliik^

BAZAR
5©

fenygowy.

BAZAR
50

fenygowy.
Schulze: Czyś kupił już co w Bazarze pięćdziesiątfenygowym J. L. Jazowskiego przy 

.Rynku 53, gdzie każdy przedmiot 50 fen. kosztuje?
Müller; Kupiłem, człeku, są tam rzeczy bardzo pożyteczne i tanie, które gdzieindziej 

75 fen. kosztują.
Schultz;: Musisz wszakże teraz udać się doń, bo otrzymał eleganckie posrebrzane świe­

czniki i wazony do kwiatów, cukierniczki i przyrządy do ognia, które również tylko 
gSF" 50 fen. kosztują.

Müller: Jeżeli tak, pójdziemy nie za długo do niego dla kupienia podarków dla moich przyjaciół. 
Schultze: Nie człeku! iść musisz natychmiast, gdyż krótki tylko czas tu pozostanie. 
Müller: Jeżeli tak, więc tanio sprzedaje, aby oszczędzić na kosztach frachtu.
Schnitze: Ba! przy kupnie za 6 Mr. dodaje przedmiot własnego wyboru bezpłatnie. 
Müller: Dobrze więc, pożycz mi 6 Mr. a jako prowizyą dam ci przedmiot, który dar­

mo otrzymam.
Schultze : Chętnie, bo w tych złych czasach taki podarunek darowany odgrywa także 

wielką rolę. 2924)
Müller: A jużci, pospieszmy więc czem przędzej na Rynek pod Nr. 53,

Dwa nowe wozy
i para nowych uprzęży 
boczych tanio do sprzedania u 
Rraci 14 ant oro więzów 

firma: Wd. B. Kantorowicz. 
handel drzewa, Bernardyński plac. 

(3016)

---- ----------- życzy sobie przyjąć miejsce WAU-robocze c«acieła »omoweko w KSię.
stwie lub Królestwie pod adr. 1j. M. Ar. ©i 

rw".post. rest. Wrocław. (3011!

Polak,

J! W1PBKEDAŻ!! g
Celem zwinięcia naszego Q

magazynu mebli 0
otwieramy całkowitą wyprzedaż niżej cen fabrycznych. O

M. Czarliński i Spółka g
Poznań. _o

)0000<XXXXXXX»000000000000
Wagi do ważenia bydła,

wagi decymalne 
żelazne szafy do 

pieniędzy
z 3 kluczami stósowne dla 
kas kościelnych jako i 
żelazne szkatułki 

ostatnie także do wmuro­
wania, (1604

_______ poleca

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ulica 17.

FORTEPIANY i PIAASAA
poleca po dostępnych cenach pod gwarancyą (3017)

Karol Ecflie
Bismarckstr. 7, POZNAŃ.BERLIN, Kaiserstr. 3.

Fortepiany i pianina
największy skład Ra ps a, 
Steiliweg'a itd. poleca

Irmlera, Bliiiliiier'a,
(3006)

S. J. Mendelsohn

1 Flacon, 
i trawieniałów (używan

Warsztat bednarski
wraz z pomieszkaniem do wynajęli». 
Bliższe wiadomości u Braci Kantorowiczów 
w firmie Wwa Kantorowicz Bernadynski 
plac, handel drzewa. (3015)

Maslel
tanio do nabycia u p. Lewandowskiej 
na W. Garbarach Nr. 52. [3024)

Poszukuje się kupna (2863]

dóbr wielkich.
O bezpośrednie oferty przy zapewnieniu naj­
ściślejszej dyskrecyi uprasza wrocławski 
kantor drzewa (Breslauer Holz Comptoir)

H. Riepmann
(2863)_________ Wrocław.

3 Trawy.
Dnia 18 czerwca rb. o godzinie 

9 z rana odbędzie się na kilku­
set morgach łąk Obrzańskich do­
minialnych Czerwonawiejskich, wy­
dzierżawienie trawy przez licy- 
tacyą. (3007)

Dominium Czerwonawieś.

Przyjmuje się (2955)

studentów
na stancyą pod łagodnemi warunkami. Bliż­
szej wiadomości udzieli pani Crłinder- 
mann na Piehraach Nr. 11B.

OGRODNIK
wykształcony w głównych miastach, Niemiec, 
chciałby przyjąć posadę od 1 lipca albo od 
1 października rb. Bliższe szczegóły w Eksp. 
Dzień. Pozn. pod Nr. 3025.

Szanownym Obywatelom polecam
wszelkich branż urzędników go­
spodarczych biuralistów, le­
śników, techników gorzel- 
niezych, majstrów, guwer­
nerów i guwernantki, ludzi 
dobrze poleconych ku łaskawemu u- 
względnieniu. (1490)

K. Moliński,
Strzałowa ulica Nr. 4.

MZ©D Y CKŁ© WIE54
obznajmiony z administracyą, rachunkowo­
ścią, buchbalteryą pojedynczą i podwójną, — 
ze skromnemi wymaganiami życzy sobie przy­
jąć miejsce-na wsi, w Księstwie, Królestwie 
lub Galicyi. Bliższych wiadomości udzieli 
Eksp. Dzień. Pozn. pod lit. A. L. Nr. 2607

S7co 03 OJ>
kawaler, młody, wolny od wojskowości, 
poszukuje miejsca od Igo lipca b. r. 
Adres pod lit. N. N. poste rest. Poniec.

Posada

Kucharz
Lekarstwa, z świeżej rośliny Coca zgo­

towane, rozwijają całą skuteczność tego 
sławnego środka leczącego i posilającego 
Indjanów peruwiańskich. Żaży waniu go tam 
od czasów odwiecznyck przypisuje Ale­
ksander v. Ilunibolt okoliczność 
że ra Andach nie znane sę wcale Ast­
ma i Tuberkuły, a wszystkich kra­
jów Koryfeusze Dauki lekarskiej zgadzają

3R,Mk się w tern, że żadna w świecie roślina tak 
skutecznie nie działa na organa oddeeliu 

a z tak ogrom nem ciągiem posi laniem systemu nerwowi miiszk.u- 
¡u jedynie rośliny Coca zawdzięczają Peruwianie swą silę przy męczącej pracy) 

jak właśnie roślina Coca. Lekarstwa te, Śtósownie do różnorodnych chorób zgotowane 
i w wielu krajach zaprowadzone, są ostatecznym wynikiem gruntownych studiów i doświad­
czeń prot. Dr. Sampson’a którego do tej pracy wprost nakłonił nauczycie jego, sam 
Humboldt. Zaszczyt czynią poleceniu Humboldfa i od wielu l»t skuteicznie dzia­
łają w rozpaczliwszych nawet przypadkach (czego bijącym dowodem listy dziękczynne 
wyleczonych) pigułki Coca Nr. I przeciw cierpieniom gardła, piersi i płuc, ' 
pigułki Coca Nr. II przeciw uporczywym cierpieniom żołądka, hemorrhoid itd.; pi­
gułki Coca Nr. III przeciw ogólnemu osłabieniu nerwów', hypochondrii, histe- 
lii itd. a przedewszystkiem przeciw specyalnym słabościom (płócowym); okowita.
Coca przeciw reumatyzmowi w głowie, migrenie itd. Cena podług nie-I 
inieckiej taksy lekarstw za flakon lub pudełko 3 marki. Pouczające prof. Sampson’a 
rozprawy rozsyła bezpłatnie i franko Mobren-apotheke w Moguneyi (Mainy) 
oraz i giówne jej składy: w Poznaniu Dr. Mankiewicz, król, apteka nadworna; w i 
Berlinie B. O. Pflug, Louisenstrasse 30 i M. Kahnemann, Schwanenapotheke, Spandauer- i MIR 
gtr. 77 ; w Wrocławiu S. G. Schwarz, Ohlauerstr. 21; w Królewcu pruskim 
X- B:uning, Krumme Grube ; w Łipiniu na Szląsku B. Richter (110

'łąki;
pisarza gosp.

Bolechowie już
|[3O13)

MŁYNARZA?
od patowego młyna obeznaargj z parową ma­
chiną, poszukującego miejsca zaraz lub od Igo 

¡lipca rb. wskaże Eksp. Dzień. Pozn. pod 
Nr. 3020. __________________ ___

j , • —■ ■ I Biuro moje polćca urzędników gospo­do sprzedania Dominium darczycli, kucharzy, ogrodowych, słu-
<wQg;olewo p. Książem. IcghtTpod?Młe' panny s U(8ąoC2i)kU'

A. Maciejewska
) Gołębia ul. Nr. 4.

50 hektarów nad rzeką Wełną łąk dwuko- 
śnych zupełnie osuszonych dn. 38go bm. 
o 10 godz. z rana w parcelach, w domu u- 
rzędu gospodarczego do wydzierżawienia plus 
lictiando. Siano pożywne dla wszelkiego in­
wentarza bez wyjątku. (2956) lyflicfa

Po ukończeniu licytacyi na łąki wydzierza-, vŁ<łl 
wionym zostanie plus licit. sad w Wiatrowie.

Dom. Wiatr owo p. Wągrowiec.

W

300 sztuk
tucznych skopów

oryginalne

machiny do szycia Singer iannfactnring & Co.
NOWY YORK

których dobroć od wielu lat świetnie uznaną została przez nadzwyczajny 
zbyt i wysokie, na wszystkich wystawach otreymane odznaczenia, są nietylko 
najlepszemi, lecz teraz także (2954)

liajtaiiszemi machinami do .szycia,
jakie się w handlu znajdują, i sprzedają się po następujących cenach:
nowe familijne machiny do ruchu ręką i nogą
do użycia domowego, szycia białego, robót konfekcyjnych, fabrykacyi płaszczy, 
gorsetów, czapek i parasoli

M 85, M. ©3, M. tlO, M. ISO, 
Medium machiny do szycia

dla krawców, szewców, tapicerów itd.
M. 135.

Przy płaceniu gotówkę 5 pCt. rabatu.Ci. AEIDLIACTCR
25 Wilhelmowska ulica 25.

Wszystkie inne w tutejszem mieście jako „Singera“ na sprzedaż wystawiane machiny bez certyfikatu są naśladowane.

posiadający odpowiednie naukowe wykształ­
cenie mogący zastąpić kasyera i koresponden­
ta poszukuje miejscaj Adres N. N. w 
Kostrzynie. [2740

. Dominium Sie© 2
Jarocinem potrzebuje od

(2934)

Po każdej lekcyi tańca oól
eya przedłużona , w k t
ne osoby wziąć udział. (2949

Śrem. Rochacki
metr tańca.

Drukiem i nakładem drukarni J. 1 Kraszewskiego (Dr, W. Lebióski) w Poznaniu.
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